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Wschód słońca o godzinie 3 minut 47 Długość dnia godzin 16 minut 34 Niedziela: Ś. Pulcherji Panny.
Zachód w ,, 8 „ 21 Ubyło „ „ — „ 7 Poniedziałek: ŚŚ. Elżbiety M. i Killiara B.

Adres Redakcji „Knrjera Warszawskiego:" Plao Teatralny I? b, dom W. L. Zabłockiej. SroA śś. 7braccynó^F^HcytykMM. i Amaiji.

— Wczorajsza uroczystość Nawiedzenia Najświęt
szy Marji Panny, jako zgromadzenia sióstr zakon
nych tegoż imienia przy kościele Opieki św. Józefa 
na Krakowskiem-Przedmieściu (wprost ulicy Królew
skiej), obchodzoną była pierwszorzędnym odpustem 
zupełnym z całodziennem wystawieniem Najświętsze
go Sakramentu, kazaniami i procesją.

Około godziny 9-ej zraua przybyły w tych dniach 
do Warszawy Jego Ekscellencja JX. Gintewt, biskup 
suffragan i administrator dyecezji Płockiej, przy od
prawieniu Mszy św. udzielał wyższe święcenia kilku 
alumnom tutejszego seminarjum. Poczem bawiący 
jednocześnie w tutejszem mieście Jego Ekscelencja 
JX. Popiel, biskup dyecezjalny kujawsko-kaliski, 
w asystencji licznego duchowieństwa celebrował 
pontyiikalnie Summę, podczas której sam przema
wiał z urzed ołtarza do zebranych na nabożeństwo 
W1p« skończeniu Summy, oraz powtórnie przed Nie
szporami, tenże Najdostojniejszy Pasterz udzielił Sa
krament Bierzmowania, do którego po należytem 
przygotowaniu się przez Sakramentalną spowiedź i 
komunie św. przystąpiło kilkaset pobożnych.

W tymże koścjelew dniu jutrzejszym, jako wpierw- 
8zy czwartek nowo rozpoczętego miesiąca, odbędzie 
się o godzinie 9-tej z r.<na solenna Wotywa bractwa 
Adoracji Przenajświętszego Sakramentu.

W następne także trzy dni, t. j. w piątek, w sobo
tę i w niedzielę, przypadają w tejże świątyni dopo- 
łudniowe miesięczne nabożeństwa, a mianowicie: 
Pierwszego i trzeciego dnia ku czci Najsłodszego 
Serca Pana Jezusa, drugiego zas t. ]. w sobotę na 
intencję matek chrześcijańskich.

— W kościele N. Panny Marji na Nowem-Mieście, 
gdzie również uroczystość Nawiedzenia Najświętszej 
Panay o)?e,hodzi się odpustem zupełnym i to przez 
dni osm w noI* 1 * * * * *''’ezenil1 z ezterdziesto-godzinnem na
bożeństwem; w dniu wczorajszym jakepierwszym tej
że uroczystości, Wotywę odpustową odprawił JX. 
Grochowalaki Summę zaś popiTedzoną solenną pro- 
cesją, Zbroił JX. Dzienfa/owskl, I’.^y następnie 
podczas Nieszporów głosił słowo Boźd. 
w czasie Summy miał JX. Walichnowski.

— Z powodu błędnych wiadomości, podanych 
w gazetach zagranicznych, o zaszłem w dniu 11 (23) 
czerwca r. b., w mieście Kaliszu, starciu pomiędzy 
chrześcijanami i żydami, niezbędnem jest wyjaśnić 
okoliczności tego wypadku w takiej postaci, w jakiej 
rzeczywiście miały one miejsce.

W kaliskim kościele rzymsko-katolickim św. Mi
kołaja, podczas nabożeństwa, w niedzielę 11 (23) 
czerwca, przed wyjściem procesji, ktoś z pośród ota
czającego ten kościół tłumu głośno krzyknął, że ży
dzi burzą urządzone na ulicach ołtarze katolickie.

Odezwanie się to wywołało ogólne zainięszanie 
w tłumie, przyczem wielu rzuciło się z kijami na 
uciekających z ulicy i z poblizkiego placu przestra
szonych żydów. Tymczasem tłum wyjmował kiły 
z odrodzeń i bił napotykanych mieszkańców narodo
wości żydowskiej, część zaś tłumu wdarta się do sy
nagogi żydowskiej i szkoły, gdzie zaczęła grucho- 
tać znajdujące się tam przedmioty i wybiła okna. 
Następnie tłum, w' towarzystwie uliczników, rozbiegł 
się po ulicach żydowskich, gdzie także wybijał okna, 
łamał ramy i niszczył popadające pod ręce mienię 
żydowskie,

W tymże samym czasie, zawiadomieni przez kogoś 
włościanie wsi sąsiednich, uzbrojeni w kije, widły
i t. p., napłynęli tłumnie do miasta i powiększyli
zamięszanie ogólne.

Ludność katolicka, w oknach swych domów, wy
stawiała obrazy świętych a tłum nie tykał tych do
mów.

Przy pomocy straży ziemskiej i komendy wojsk
miejscowych, którzy perswadowali tłumowi, oraz 
przy spółdziałaniu zawezwanych przez zwierzchność 
gubernjalną duchownych katolickich, o 3-ej godzinie 
po południu tegoż dnia 11 (23) czerwca wzburzenie 

ustawać, a ku wieczorowi porządek został 
przywrócony,- i potem więcej już naruszony aie był. 
Żadne starcie ludu z wojskiem przy tym wypadku 
nie zaszło i zajść nie mogło, ponieważ wojska przy
były już po ustaleniu porządku i żadnego udziału

Odpust ten trwa dalej w tejże świątyni, a odbywa 
się następującym porządkiem, mianowicie: przez dziś, 
jutro, pojutrze i w sobotę, odprawione zostaną co
dziennie o godzinie 9-tej zrana uroczyste Wotywy, 
a po południu o 4- tej takież Nieszpory z procesją.

— W dniu jutrzejszym przypada doroczna pamią
tka św. Józefa Kalasantego, która obchodzoną bę
dzie odpustem zupełnym w kościele Najświętszej Ma
rji Panny Łaskawej przy ulicy Świętojańskiej, lecz 
dopiero w przyszłą niedzielę, to jest dnia 7-go b. m. 
Pierwsze uroczyste Nieszpory, z wystawieniem, po
przedzające tenże odpust, odbędą się w sobotę.

TEORJA PANA FILIPA.
OBRAZEK

PRZEZ
JANA ZACHARYASIEWICZA.

(Dalszy ciąg.—Z.baciyś nr 146). 
IV.

Pan Malina rzadko bywał w domu profesora, co 
^■jwięcej cztery razy do roku po czynsze kwartalne. 
^iemmł on żadnego pociągu ani do jego książek 
\oślej skórze, ani do jego rozpraw o duchu i mąte- 
rJi. Jako pan kamieniczny był on wyższym ponad 
*’8zJstkie drobnostki. Nawet nie imponowała mu 
czerwona suknia pani profesorowej, ani złote warko
ce A cieli nie wywarły na jego kamienicznem ser
cu jakiegokolwiek wrażenia. Była to według niego 
poprostu rou7’na urz?dQicza» stworzona przęz Pana 
B°ga na lokatoro.T cudzy«h kamienic. Jako materjał 
zapełniający najwyższo ? najniższe izdebki kamienicy 
miał on tylko jakiekolwiek jeżenie — ale w bliższą 
poufałość nie wchodził z nim nigjj właściciel ka
mienicy.

Pan Malina pozdrowił rodzinę profesora duśJC 
obojętnie, kobietom się ukłonił, panu Filipowi pou- 
*ale podał rękę.

, Ponieważ blada twarz mężczyzny w oknie prze
ciwległej kamienicy w głąb się gdzieś usunęła — 
dojrzała Aniela na gościa z pewną uwagą, choćby 
Przez ciekawość tylko. . . .

Znała ona dobrze pana Malinę, ale dzisiaj z przy- 
C2ePiouem przed chwjją przezwiskiem: „materja", był

1 on dla niej ciekawszym nieco egzemplarzem. Z uśmie
chem zaczęła mu się przypatrywać.

Pan Malina mógł bardzo słusznie wyobrażać ma- 
terję. Był to nizki, grubawy i przysadko waty męż
czyzna z twarzą rumianą, kikoma grubemi zmarszczka
mi na tyleż części podzieloną. Prócz zdrowia nic na 
tej twarzy nie było. Widać z niej, że ten człowięk 
dobrze je, pije i trawi. Widać było także po jego 
prostej postaci, że iiigdy przy biurku zbyt długo nie 
siedzi, książek nie czyta — tylko zawsze wyprosto
wany robotników swoich dogląda. Mógł być ideałem 
kucharek lub praczek, nie mówiąc już o tych, dla 
których każdy jest ideałem, kto dobrą kolacyjkę 
z szampanem zapłaci. Używając wyrażenia ojcowskie
go, była to wyborna matęrja, ale prócz tego nic 
więcej.

Pan Malina był dzisiaj w niezwykłem ubraniu. Za
zwyczaj obchodząc lokatorów po czynsze, ubrany 
był w wytartym surducie. Miało to oznaczać kłopoty 
właściciela i stać niejauo w harmonji z kłopotami 
i ubiorem lokatorów. Dzisiaj odstąpił od tej roli, 
Miał na sobie ubranie jasnokraciaste, wszystko z je
dnej materji. Była to więc wizyta według nie^o 
w calem znaczeniu tego słowa — bo ubranie było 
nowej rozumie się wizyta gospodarza u swego lo- 

i katora.
Jakkolwiek zacny gospodarz, już od dziecka na 

pana kamienicznego wychowany, niewielką grzeszył 
inteligencją — miał jednak pewien spryt wrodzony, 
który w stosunkach z lokatorami był mu bardzo po
trzebny. Wiedział za pierwszym rzutem oka, komu 
czynsz podwyższyć o połowo, a komu tylko o dwa
dzieścia pięć procent. Wiedział czy sądowa eksmisja 
lokatora zda się na co, czy lepiej i korzystniej jest

------------------- - . . . — 1^.. . -■

w przywróceniu takowego nie brały. Szczególnych 
nieszczęść, oprócz następstw z pobicia, którym nie 
towarzyszyły jednakże wypadki śmiertelne, nie było. 
Straty mienia nie określone jeszcze, lecz nie są zna
czne, gdyż grabież nie miała miejsca podczas 'Niepo
rządków.

Z następnych telegramów naczelnika gubernji kali
skiej okazuje się, że po 11 (23) czerwca, w mieście 
Kaliszu i okolicach, spokojność przez nikogo naruszo
ną nie była. (R u;)

KRONIKA LITERACKA.
Sądy obcych pisarzów, wydawane o duchowych 

płodach naszego kraju, byłyby dla nas niezmiernie 
pouczające i ciekawe, gdyby, wolne z jednej strony 
od plemiennych uprzedzeń, opierały się ua grun
townych i samodzielnych studjach, a nie na najogól
niejszej charakterystyce, częstokroć z dziesiątych 
rąk czerpanej. Niemiecka krytyka, odnośnie do nas, 
nie może się poszczycić bezstronnością, ale za to 
gruntowności niemców zawdzięczamy nieiędną źró
dłową pracę na kanwie naszych dziejów lub literatu
ry osnutą, do której nie bez dumy przyznać byśmy 
sie mogli.

Przeciwnie, francuzom nie zbywa wprawdzie, choć 
nie zawsze, na chęciach oddania nam sprawiedliwo
ścią ale za to nie zadają oni sobie dość trudu, aby 
zarówno dzieje nasze jak literaturę poznać źródłowo 
i gruntownie ocenić. Ztąd większość prac francuzów 
w tym kierunku jest przedewszystkiem pow-;erzcilow, 
na, a co gorzej przepełniona rażącemę błędami i nie
dokładna. v

W r. 1876 p. Alfred Bougeatl]t wydał w Paryżu 
.Histoire des htteratu.rsś ćtrangeres“ w trzech to
mach, w której to książce (T II) na 68 stronnicach 
przedstawiona jest historja literatury polskiej, gdy 
Nowej Grecji poświęcono 51, Portugalji 70, a Skau- 
dynawji 95 stronnic.

Oto w streszczeniu praca francuzkiego pisarza
Autor snuje wątek opowiadania na kanwie*dziejów 

politycznych, które rozpoczyna od Ler-ha i Popiela 
Przedstawiwszy w kilku słowach stan Polski aż do 
Krzywoustego, wspomina naprzód o Gallusie, które
go „humor jest wesoły, zabawny i posunięty do 
przesady ‘, a następnie robi wzmiankę q św. Woj- 

zaczekać. Wiedział także z pierwszych słów zaraz 
czy lokator sam sobie dymiący piec naprawi’, czy 
z komornego coś na to odstąpić trzeba.

Takie i tym podobne stosunki z lokatorami roz
winęły w kamienicznym właścicielu pewien węch i 
spryt powszedni, jaki naprzykład widzimy u psów i 
kotów, gdy im chodzi o zgrabne złowienie zdobyczy

To też po przywitaniu się z zacną rodzica profe
sora, zatrzymał się pan Malina na środku pokoju 
w pewnem milczeniu dyplomatyoźnem. Chciał sto 
pierwej w sytuacji rozpatrzyć, za nim mógłby przy
stąpić do interesu.

Niedługo pozwolił na to czekać zacny profesor,
—• Dobrze żeś pan dobrodziej przyszedł-^zawołał 

zaraz po przywitaniu — chodź pan, pokażę panu
I pociągnął gospodarza do szafy biblioteczne] *
Pan Malina ujrzał szparę na wskróś. Twarz ie?o 

nic jednak nie wyrażała w tej chwili. J
-' widzi? ~zapytał tragicznie profesor.
— Widzę — odparł spokojnie dyplomata.
— 1 cóż pan na to?
•— Ja?... na to?-; nic!
frofeSór uderzył się po biodrach.
— Jak to nici— zawołał— mienie pana, podstawa 

bytu i stanowiska społecznego, niezbędna materja 
na której gruntują się najidealnięjsze pragnienia ludz
kie... jednem słowem, kamienica rozchodzi sie na 
cztery części świata, i grozi upadkiem i rewolucja 
wszystkiego tego, co dzisiaj na tern miejscu istnieje 
a pan tak obojętnie mówisz o tern? Spojrzyj pan 
jeszcze raz! r
zmienił MaliUa Xvestcłin^ lekko, ale pozycji nie

— Ta szpara — mówił dalej pan Filip — ta małą



wie-

Profesor spojrzał z niedobrym zamiarem na wła
ściciela domu, pan Malina uznał za stosowne usunąć 
się pół kroku.

— Coś pan powiedział?—zawołał głosem grobo
wym pan Filip — czy pan wiesz coś pan powiedział?

— Wiem dobrze!—odparł gospodarz.
— Czy wiesz pan co to w ogóle wyprowadzanie się 

lokatora, a w szczególności — profesora? Czy pan 
wiesz ile jest wart tea porządek (profesor wskazał 
tntaj na bibljotekę), ten porządek duchowy, który 
jest podstawą całego świata w ogóle, a w szczegól
ności podstawą pracy człowieka myśliciela? Czy 
pan wiesz ile dni i nocy strawiłem nad tern, aby ten 
porządek utrwalić? A teraz przy tym stole gdy sie
dzę i piszę, to myśli moje i argumenta snują się 
w tym samym porządku wzorowym, w jakim pan wi
dzisz tutaj te ośle grzbiety!.. Pomięszaj je, a zgry
ziesz kilka piór i do ładu nie przyjdziesz! Cha, cha, 
cha! I pan myślisz, że ja ztąd tak łatwo się wypro
wadzę; że zamiast dalej postępować w ułożonym po
rządku, stworzę sobie piękniejszy chaos od tego 
jaki był przed początkiem świat?.!... Nie, na to trze
ba zwarjować!

— Umiem ocenić całe położenie szanownego pana 
profesora!—odpowiedział pan Malina—wiem jaki ka
pitał pracy zmarnuje się przy przeprowadzeniu...

— Doskonale powiedziałeś pan: kapitał pracy. 
System i porządek, to kapitał pracy!

— Ile to odsetek traci się z tego kapitału...
— Strach! lichwa, lichwa!
— Jak trudno w takiem zamięszaniu myśl pierwo

tną znowu pochwycić!
— Co mówisz! Wcale jej nie można pochwycić!

c t chu i o Kadłubku. Po naszkicowaniu dziejów ja- 
gid ońskich tak się wyraża o Długoszu:

..Kronikarz ten jest nietylko głębokim obserwa- 
. lecz i prorokiem, filozofem i moralistą chrze- 

s ; kim O< pnia on z stanowiska czv-
• J 1 .eg* wydarzeń dziejowych, odnosząc je

— A jaka rujnacja w meblach! — wtrąciła pani 
Filipowa.

— Wszystko się podrze, poplami, poobciera!..
— Zawsze boleśnie jest rozstawać się z własnym 

kątem!—dodała Aniela z melancholijnem wejrzeniem 
po za ten kąt własny.

— Człowiek się przyzwyczaja, a potem wszystko 
traci.... ale konkluzja tego wszystkiego jest bardzo 
smutna!

Przy tych słowach swoich posmutniał na prawdę 
pan Malina. Profesor patrzał z pewnym strachem na 
niego.

— Mówiłeś pan o konkluzji—zaczął po chwili nie
śmiałym głosem.

— Tak—odparł z smutną miną pan Malina—kon
kluzją jest, że prawdopodobnie trzeba się wyprowa
dzić!

— Straszne rzeczy! Wyprowadzić się!—krzyknęła 
na raz cała profesorska rodzina.

Przecież w parę tygodni—nieśmiało ozwał się ny0_ 
fesor—można nowy filar wybudować!

— To prawda!—zauważył gospodarz-.
— Ja z tego pokoiku narożnego mogę się na ten 

czas usunąć! _
— Na nic się nie przjuaf Nie chcę państwu robić 

żadnego zawodu *_
się pan! Wyprowadzać się! Toż tak jak- 

się człowiek raz spalił!
— Prawda! Nie ma na to rady!
— Przecież pan musisz reparować!
— Niestety, niema na to widoków.
— Dlaczego?
— Możemy o tern pomówić.

(Dalszy eiąy nastąpi).

ilościowych czynników. Godnem jest uwagi że 
ti; w eza ;ach Commines'a i MachiavelFa posia- 
histofyka, który o wiele przewyższał tych pi- 
w w sferze ideichrześcijańskich i filozoficznych:

R 
dni 
sar 
niejo-t on, jak pierwszy, niewolniczym wielbicielem 
faktów spełnionych i zręczności politycznej; ani, jak 
drugi, dworakiem już to wolności już despotyzmu 
z ową wstrętną zasadą, że cel uświęca środki. Dłu
gosz posiada jak gdyby iskrę świętego ognia Bossue- 
ta, a j- go dzieło przynosi największy zaszczyt za- 
równ > pisarzowi jak jego społeczeństwu/'

Dn'ej robi króciutką wzmiankę o Buonacorsim 
i o Janczarze; poczem, poświęciwszy więcej miejsca 
rządem Zygmunta Starego, przyznaje wysokie sta- 
nowisko ówczesnej akadeinji krakowskiej; nie odma
wia Grzegorzowi z Sanoka zaszczytu pierwszego wy
stąpień ., na dwa wieki przed Baconem, przeciwko 
schol stycznej fiiozofji, stwierdza zasługi frendogi- 
czne Ja > z Głogowa i nie przeczy że Vitelion jest 
wynalazcą optyk', że Marcin z Olkusza pierwszy wy
lazł potrzebę reformy kalendarza i że Kopernik jest 
jednym z najgenialniejszych' synów Polski.

W II rozdziale wzmiankuje Reja, który „jako poe
ta nie jest oryginalny, a jako prozaik-przypomina 
Montaigue’a". Za największe dzieło Kochanow
skiego uważa tłumaczenie psalmów Dawida, które 
mieni być ,.najdoskonalszem w europejskiej literatu
rze". Pizeuikniony duchem swej pracy, ożywiony 
•wiarą religijną i entuzjazmem poetycznym, pisarz 
ten borykał się zwycięzko z oryginałem, przywoła
wszy w pomoc całą umiejętność swej sztuki: szla
chetność i jasność stylu, namaszczony koloryt i po
tęga słowa — oto zalety przekładu. Próby Marota 
są nieporó wnanie niższe od poważnej pracy polskiego 
•wieszcza.

Chwaląc piękność „Trenów4, Bougeault przytacza 
w tłumaczeniu prozą dość wiernem tren VII, zaczyna
jący się od słów;

„Nieszczęsne ochędóstwo żałosne ubiory
Mojej najmilszej córy."

Zaznaczyw'zy dalej, że dziwaczna instytucja rze- 
ezypospohtej Bańskiej jest wiernem malowidłem 
lekkości polskiej, przebiega autor sumarycznie histo
ryków, mówców i poetów zygmuntowskich, cudacz
nie przekręcając ich nazwiska 1 z wielkiem upodoba
niem zatrzymuje się na Skardze.

„Nigdzie patryjotyzm nie uzewnętrznił się żywiej, 
-rjcj+ężniej i wymowniej jak w mowach sejmowych 
Skarg'.’,- gdzie pełno wzniosłych obrazów, rad gorą
cych i pi'2eezuó wieszczych. Prześladowany przez 
nieprzyjaciół Skarga nie zniechęcał się niczeffl; gar
dząc przeszkodami, lekceważąc nienawiści, szedł do 
celu śmiało jak człowiek głęboko przeświadczony, 
o wielkości swej sprawy, jak patryjota poświęcony 

na pozór przestrzeń, która wcisnęła się pomiędzy I 
ścianę i filar, to przepaść która się niczem nie da 
zapełnić! Takie rys? w materji okazują, że nastąpił | 
już w niej rozkład... tak samo jak i w społeczeństwie 
podobne zarysowania się są zwiastunami śmierci, 
upadku a co najmniej rewolucji!

Pan Malina ciągle z uwagą patrzał na profesora.
— Powiedz pan teraz— pytał wreszcie profesor— 

eo pan zamyślasz robić?
Sam nie wiem jeszcze — odpowiedział pan 

Malina z pozorną spokojnośeią.
— JeźeF się zaraz nie weźmiesz pan do grunto

wnej reparacji, to cały róg kamienicy może runąć!
— Być może.
»— I pan mówisz to tak obojętnie?
— Cóżinnego mogę robić? Zostawię tak do pewne

go czasu!
— To być nie może! Wszystko sio zawali!
— Nie przeczę że to może nastąpić!
— W takim razie nic mi nie pozostaje innego jak 

w.... wyprowadzić się?
Profesor wykrztusił ostatnie słowo z widoczną tru

dnością. Pan Malina pilnie patrzał na niego.
— Wyprowadzić się!—z boleścią zawołała pani Fi

lipowa.
— Wyprowadzić się!—smutno westchnęła Aniela i 

szybko spojrzała w okno przeciwległej kamienicy, 
gdzie właśnie ukazała się znowu blada twarz męż
czyzny.

Uśmiech zadowolenia przemknął po twarzy pana 
Maliny Widocznie myśl wyprowadzenia się była dla 
lokatorów dosyć bolesna. Westchnął i odparł: .

— Tak w samej rzeczy... nic mi innego nie pozo
staje, jak utracić najlepszego z moich lokatorów.

który zdziera maskę z choroby, nadużyć, zbrodni, a 
nie uderza nigdy na osoby.“

Przytoczywszy eharakterystyczniejsze ustępy ka
zań Skargi, mówi w końcu;

„Skarga przeniknął na wskr 
łfeezeńśtwa, . md toczącego ją 
dzi ił przyszłe nieszczęścia nart
go Testamentu. Jeżeli w utworach Skargi uie zńajdziecie 
jeszcze całej potęgi wymowy ludzkiej i chrześcijań
skiej—to nie szukajcie jej nigdzie"!...

W nie mniej korzystnem świetle stawia pamiętniki 
Paska:

„Szlachcic ten—mówi—ma styl natchniony (prime- 
sautier), dar opowiadania żywy i zajmujący Branto- 
me’a, zamaszystość Montluc’a... Proza francuzka nie 
ma nic żywszego, lżejszego i bardziej klasycznego 
w tym czasie—nad to opowiadanie polskiego szlach
cica, noszące na sobie w najwyższym stopniu piętno 
charakteru narodowego/

Przedstawiwszy na jednej karcie zasługi Konar
skiego, Naruszewicza, Krasickiego—tak mówi o Trem
beckim:

„Jestto najlepszy pisarz polski, lecz nieposiadający 
nic narodowego w treści, n c polskiego w natchnie
niu,— jestto typ literata-kosmopolity!... Był to dwo
rak z powołania a poeta z rzemiosła, lecz posiadał 
umysł przestronny, zdolność zadziwiającą — odzna
czał się życiem, barwnością i wyobraźnią*.

W ostatnim rozdziale, mówiąc o Fredrze, że mu 
zbywałona darze spostrzegawczym i głębokości, twier
dzi że komedje jego dotykają tylko ówczesnego spo
łeczeństwa i odzwierciadlają jedynie tylko humory
styczną i zabawną stronę obyczajów narodowych.

„Juljusz Słowacki zdaje się streszczać w sobie du
cha i działalność innych poetów polskich tego okresu, 
a nawet wszystkich epok. Jego dramaty, elegje, bal
lady odzwierciadlają poważną stronę życia narodo
wego; jestto inteligencja pot żna, twórcza, która 
z elementów starożytiych, obcych lub narodowych, 
wytwarza nowy ideał i ztąd też płynie ta oryginal
ność wybitna, kióra go stawia jako ogniwo łączące 
na pograniczu przeszłości i przyszłości. Dramat" „Ma ■ 
zepa“ jest naj piękniejszym utworem tragicznym Polski, 
odtwarzającym wiernie charakter naro lowy“.

Słowacki jednak nie może iść, podług Baugeaulfa, 
w porównanie z Mickiewiczem.

„Geniusz tego poety jest na wskróś liryczny. „Dzia
dy" sąpoematempolityczno-fantastycznym, mającym 
mniej interesu dla cudzoziemców. Mickiewicz jest u- 
miarkowanym romantykiem w guście Getego. Podo
bnie jak ten ostatni lub jak Chenier znał dobrze sta
rożytność i umiał oblekać świeże uczucie w klasycz
ną i czystą formę starożytnych. Polot myśli jego 
jest żywy, energiczny, wiersz uczony i prawidłowy; 
metryce polskiej nadał charakter odrębny, a wpły
wem swoim w rozwoju języka olbrzymie położył za
sługi".

Wyżej od Słowackiego stawia pisarz franęuzki 
nawet Pola (1), który podług niego jest „trzeźwiejszy, 
rozważniejszy i czystszy pod względem stylu (!!).

Jego wiersz pełny ma wiele wspólności z zachwyca
jącą rytmicznością Zaleskiego".

„Krasiński Zygmunt jest poetą niezaprzeczen’e ge- 
njalnym: nieustanne a potężne -żucie ożywia jego 
dzieła pom’mopewnego m <ir ęu i wvLr'- < f:i ta-ii. 
które sa nieoiko odbiciem źye’. i polskiego.*

Polska więc —kończy autor — w dziedzinie •-o-zji 
nie ma czego zazdrościć innym ludom. Obok wiel
kich imion Lamariina’, V. Hugo, Bajrona, Getego, 
może śmiało postawić Malczewskiego, Mickiewicza, 
Krasińskiego (Słowacki pominięty!).

Na ostatniej stronnicy spotykamy kilka sumarycz
nych uwag o Kraszewskim, Korzeniowskim, Kaczkow
skim, Rzewuskim i innych.

Z tego przeglądu widzimy, że dopóki autor fran- 
cuzki szedł niewolniczo za prelekcjami Adama, 
ustrzegł się błędów zbyt rażących; ale skoro mu tego 
przewodnika zabrakło — ostatnią najbogatszą dobę 
naszej literatury zbyt niedokładnie przedstawił. Wo- 
góle braki tu są olbrzymie i błędy liczne, żejuż po
minę przekręcanie nazwisk trudnych do wymówienia 
dla francuza. Iskierka.

0 MODZIE.
Treić: Wstęp. — Pism* Fiyd. Vischer’a. — Stój jako symbol 
cywilizacji. — Moda, jej początek i cechy charatary tyezue.— 

Mody dzisiejsze-Typy.-Dobry smik. — Zakończenie.
I.

—s. i.— Przyglądając się życiu dziś jeszcze istnie
jących ludów dzikich, wziąwszy zwłaszcza na uwagę 
ich zamiłowanie we wszelkiego rodzaju błyskotkach 
i dążność do upiększenia postaci zewnętrznej, przyj
dziemy niezawodnie do tego słusznego wniosku, że 
popęd do przyozdabiania się, właściwy człowiekowi, 
istnieje od czasu jak tylko stopa ludzka na ziemi 
pierwsze swe kroki stawiać zaczęła. Popęd ten pły
nie z dwóch źródeł, z których pierwsze, natury więcej 
fizycznej, przedstawia nam się jako nieunikniona wal
ka o byt i potrzeba wyróżnienia się z masy indywi
duów a to dla zwrócenia na siebie szczególnej uwagi 
innych i nadania sobie wyższej wartości,—drugie zaś 
natury psychicznej, jest wrodzoną każdemu umysło
wi zdrowemu dążnością do wytwarzania harmonii, 
czy to w sztuce, czy w życiu, między jednostką a jej 
otoczeniem. Ponieważ oba te źródła dążności o któ
rej mowa wytryskują z samej głębi istoty człowie
czej, przeto rzecz jasna, że i rezultatu tej dążności, 
twory przez nią natchnione, słowem wszelkie upię-. 
kszenia, dekoracje zewnętrznej postaci ludzkiej maj^ 
znaczenie artystyczne, naukowe (społecznej żewdzie- 
jach ogólnej cywilizacji pomijać ich .'niepodobna.

Do takich wytworów deko*^CyjQyC^ ^la postaci 
zewnętrznej należy przed* ^szystkiem odzienie. Po
znanie różnych form, jakie ono przybierało w prze
biegu dziejów, jest niezawodnie jedną z kwestyj naj- 
ciekaws’-ycij. Sądzimy tedy, żo czytelnicy nasi chę- 
tLem okiem spojrzą na kilka szczegółów zebranych 
na tern polu jakie im tutaj podamy, do czego nam po
służy krótkie streszczenie pracy leżącej w tej chwili 
przed nami.
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, się francuzi wyłącznymi panami mody.l Posiadają 
oni prócz tego wrodzony talent do szyku i elegancji; 
dla tego możemy im bez zazdrości pozostawić wszech
władne na tern polu panowanie.

Szczupłość ram niniejszego artykułu nie pozwala 
nam przytaczać różnych dosadnych i trafnych uwag 
ant ora o modach dzisiejszych; powiemy tylko, że dzi
siejszą modę sukien kobiecych nazywa słusznie na
gością okrytą i modą kobiet upadłych. Wyprowadza
nie na jaw wszystkich linij ciała jest grubym efe
ktem, któregoby sobie żadna kobieta uczciwa pozwo
lić nie powinna. Obuwie dzisiejsze jest w najwyż
szym stepniu szkodliwem dla nóg, które wykeszlawia 
w stopach, a prócz tego wytwarza chód zwany mał
pim, to jest postępowanie na palcach z ciągłem zgię
ciem nogi w kolanie. Gromi też autor surowo dzisiej - 
szy spesób zaczesywauia włosów na ezoło czyli 
grzywkę, wskutek czego zapada się prawie ta świąty
nia myśli ludzkiej.

Z pomiędzy wszystkich rzemieślników pracujących 
około ubrania, najbardziej autor doeina kapeluszni- 
kom. Ubranie głowy jest jednym z najważniejszych 
szczegółów tualety, kapelusz bowiem może zupełnie 
prawie odmienić człowieka. Kilka linij wyżej lub ni
żej, mniejszy lub większy łuk w zaokrągleniu, stosu
nek szerokości do wysokości,—mają niezmierne zna
czenie. I modom męzkim nie darowano. Dostała im 
się porządna lekcja za kapelusiki małe i o wąziu- 
chnem rondzie, za ineksprimable nadające nodze ludz
kiej postać łapy słonia, za lister vulgo szlafroki uli
czne etc. etc. (Dokończenie nastąpi).

Ikskich 24-, w 5, protestanckich 5
i wyznania mojżeszowego 9.

=a Na ulicy Włodzimierskiej zaczęto budować dom 
Towarzystwa kredytowego warszawskiego.

= W dniu wczorajszym przybył do Warszawy ks. 
Radziwiłł, jenerał wojsk pruskich z orszaku J. C. Mo
ści cesarza niemieckiego.

= Utalentowany malarz p. Roman Szwojnieki o- 
puścił na czas dłuższy Warszawę.

= W tych dniach opuścił prasę zeszyt trzeci „Pa
miętnika warsz. Tow. lekarskiego1', wydawanego na
kładem tegoż towarzystwa, pod redakcją K. Dobrskie- 
go zawierający prace: E. Świeżawskiego, T. Belkego, 
X. Lachowicza, S. Perkowskiego, F. Orłowskiego, 
W. Szokalskiego, T. Heringa, Z. Kramsztyka,E. Klin- 
ka, K. Dobrskiego, I. Dogiela i W. Mayzla.

= Z początkiem roku szkolnego przybywa War
szawie jedna więcej szkoła prywatna realna cztero
klasowa, pod przewodnictwem pedagoga Ludwika 
Wyrożembskiego.

= Zarząd warszawskiego instytutu muzycznego 
(konserwatorjum) udzielił świadectwa kwalifikacyj
ne Ii-go (drugiego) stopnia (czyli niższego) na nauczy
cieli muzyki fortepianowej, następującym osobom: 
Biedrzyckiej Marji, Kozłowskiemu Władysławowi, 
Kuleszyńskiej Ludmile, Lukaszewiczównie Leokadji, 
Micznikowskiej Wandzie, Mikułowskiej Józefie, Ol
szewskiej Anieli, Ostrowskiej Jadwidze, Pławińskiej 
Wandzie, Płodowskiej Marji, Smoczyńskiej Wandzie. 
Szumowiczównie Wiktorji, Szpadkowskiej Bronisła
wie, Twardziekiej Helenie, Unruhównom: Anieli i 
Zofji, wkońcu Wierciochowskiej Emilji.

= Na publicznym popisie odbytym w dniu 27-m 
b. m. i r. na pensji 4-klasowej żeńskiej Antoniny 
Lubina, następujące uczennice otrzymały świadec
twa z ukończonego kursu: Kadeczówna Bronisława, 
Krasuska Władysława, Rapczyńska Jadwiga, Wojt- 
kiewiczówna Marja i Zlasnowska Jadwigą Nagrody 
w książkach, z klasy wstępnej: Bardzka Emilja, Za
wadzka Jadwiga; z klasy I: Zielińska Marja, Ka- 
plińska Helena; z klasy II: lobrowolska Marja, Za- 
sczyńska Natalja, Kossowska Zqfja, Boczkowska 
Jadwiga; z klasy III: Wiśniewska Filomena, Sarnec
ka Jadwiga, Kaplińska Zofja, z kl. IVa: Kossowska 
Marja; zkl. IV5: Kadeczówna Bronisława, Rapczyń- 
ska Jadwiga, Zlasnowska Jadwiga. Listy pochwal
ne: z klasy wstępnej: Konwerska Bronisława, Sar
necka Wanda, Koboska Stefanja; z kl. I: Babińska 
Karolina, Storlówna Helena, Pitschówna Emilja; z kl. 
II: Łubianka Franciszka, Mejerówna Wacława, Za
leska Stefanja, Zaleska Marja, Szuchówna Helena, 
Wiszniewska Stefanja; z kl. III: Krynicka Feliksa, 
Kuligowska Bronisława, Kraszewska Leontyna; z kl. 
IV a: Gebethnerówna Zofja, Skrzypkowska Marja, 
Grajnertówna Marja; z kl. IV5: Wojtkiewiczówna 
Marja, Krasuska Władysława.

= W pięcioklasowym zakładzie naukowym żeń
skim p. Natalji łluzańskiej otrzymały świadectwa 
z ukończenia całkowitego kursu nauk panny: Do
mańska Marja, Fiszerówna M»rih, Iwanowska Hele
na, Jaryuówna Magdalena, Knńtzówna Kazimiera, 
Lahmanówna Emilja i Wilkańcówna Wiktorja.

= W tych dniach na brzegu Wisły znaleziono 
zwłoki ś. p. Ludwika Czranomskiego, nauczyciela 
muzyki w konserwatorjum warszawskim •

Ś. p. Gzarnomski—jak sądzą powszechnie — rzucił 
-się w fale w przystępie rozpaczy oddawna go trawią
cej z powodu nieuleczalnej choroby.

Człowiek zacny, nauczyciel sumienny i niepospoli
ty, zostawia po sobie najlepszą pamięć.

Koledzy pomyślą pewno o chwilowej pomocy dla 
jego nieletnich sierot.

= Z teatru i muzyki.
* Drugi występ panny Justyny Machwieó wny prze

pełnił wczoraj teatr letni od dołu do góry.
Artystkę przyjmowano bardzo gorąco.
Przekonywa to dyrekcję teatrów o ile szczęśliwą 

jest myśl wzmacniania personelu pierwszorzędnemi 
siłami swojskiemi z zagranicy, angażując je na sezon 
letni.

Pierwszy tenor opery lwowskiej miał też wczoraj 
szczęśliwy wieczór.

Pokonawszy rychło lekką niedyspozycję, rozwinął 
w akcie drugim i trzecim niepospolitą silę wdzięcz
nego swego głosu.

* P. Zofja Mellerowa wykończyła trzyaktową kff- 
medję prozą.

* Na scenie teatru letniego rozpoczęto już prqjjy 
z „Pane Damazego.*

* „Neron  Cossy w.wieisxawanyin przekładzie Ka-*

*) Zwysięztwo do tej pory stoi po 8tWBie m#ll Bvwaia 
nawet wypadki, że pojedyńeze wyskoki mody dostaja ślemię 
Uiy lwi, który je sobie przyswaja. Do takich niwma^nvlh 
nabytków należy spódaiea i wieku XVII, mtM!ao Wyd„tł ; *7 
marszczona .tysiącem zakładek, używana de dzik dnia w oko- 
Oęaeh SaJebnrga, a szczególniej pod Mnichowem, we wsi Da- 
rhaii. 3eżeli do t»g«' wyobrazimy eebie gorset <r staaio bar- 

krótkim i rękawy’u dniu obeiate, a‘wfórze ramienia opa- 
>*one ogromną bufą, to złoży «ię .całość aiezmiemie orygi- 

.a], i niedorzeczne. Ubiór :tęn ĘOji pospolicie miano 
oertra^t. a pisząfcy te' sfowa miał wielokrotnie sposo- 

o«e oglądania go Baoflcme.

Jest nią artykuł znakomitego estetyka niemieckie
go Fryd. Vischer'a p. t. „Znowu o modach'’. Nie 
pierwszy to raz autor dotknął piórem tego tematu. 
W epooa panowania smutnej pamięci krynoliny, w r. 
1859, zamieścił on w dzienniku Morgenblatt artykuł 
p. n. „Rozsądne myśli o modzie teraźniejszej" który 
w reku 1861 został przedrukowany w poważnem cza
sopiśmie Kritische Gdnge,

Praca ta, nieznana nam, musiała w swoim czasie 
wywrzeć niemałe wrażenie, a sąd ten epieramy nie- 
tylko na znanych powszechnie zasługach Vischer’a 
w zakresie nauki śeisłej, ale i na niezrównanym jego 
sposobie wypisania się, który sprawia że przekład 
jego najnowszego artykułu można prawie zaliczyć do 
niepodobieństw.

Z tern wszystkiem autor sam przyznaj e, że jeżeli 
teraz kierze za pióro, to nie tyle w ehęci poprawienia 
kogokolwiek, ile raczej dla zaświadczenia przed po
tomnością, że i wśród najgwałtowniejszych ekstrawa- 
gancyj mody znalazł się ktoś co widział złe, sta
rał się je wytknąć i o ile można zaradzić temuż.

Jakkolwiek to mogłoby wydawać się paradoksem— 
pisze nasz autor—niemniej jednak jest prawdą, że ka
żde dzieło umysłu i ręki ludzkiej, zatem i odzienie, 
ulega w czasie twego powstawania jakiemuś kiero
wnictwu wyższemu, nieodgadnionomu, w skutek cze
go na zasadzie prawa konieczności musi ono być 
wyrazem charakteru wewnętrznego pewnej epoki, jej 
usposobień, przekonań, pojęć, obyczajów, a to w spo
sób symboliczny. Na tej 'drodze powstaje: strij i 
moda. Wyrazem; strój, oznacza autor pewien fason 
odzienia przyjęty przez szersze koła społeczne i prze
chowujący się dłużej. Strój, jako przejaw instynktowy 
pewnych stron danej cywilizacji, przedstawia prócz 
tego pierwiastek konserwatyzmu; moda zaś odbija 
w sobie żywioły szybkości rucha i dążenia do zmian, 
charakteryzujące społeczeństwo newoczesne.

Strój ma w modzie najzawziętszą nieprzyjaciółkę, 
z którą w nieustannej ziajduje się wojnie *).

Straszną to jest prawdą, źe interesa cywilizacji 
prowadzą ciągłą wafkę przeciwko interesom piękna, 
o ile to ostatnie zwykło się przejawiać bezpośrednio 
w życiu, a każdy ruch kultury naprzód jest śmier- 
telnem stąpnięciem po kwiatach rozsianych aa grun
cie piękna naiwnego.

Początek stroju datuje już od czasów jak nąj- 
pierwszych ludzkich uspołecznień; najwcześniejsze 
z chwil należących do dziejów ukazują nam ludy, 
używające swego stroju z eałem przeświadczeniem o 
Jogo wartości dekoracyjnej; moda zjawia się po raz 
pierwszy w połowie XIV stulecia, gdy ludy weszły 
w ściślejsze i bardziej rozgałęzione stosunki wzaje
mne, a to po wojnach krzyżowych.

Modajest objawem równie instynktowyuijak i strój, 
a jej rysy najcharakterystyczniejsza uwydatniły się 
dopiero w wieku XVIII.

Główniejsze znamiona mody są następujące: Prze- 
dewszystkiem równa ona tak ludy jak i indywidua. 
Jest ogólną i wyraża zetknięcie się (Contact) ludów, 
a prócz tego to. oo w nich jest wspólnego. Tern ezemś 
wspólnem jest, jak to już wyżej wspomniano, wielka 
ruchliwość i krótkość wszelkich ruchów.

Drugą cechą mody jest zrzeczenie się wszelkiego 
przypodobania się za pomocą odzieży. Jakkolwiek to 
zdanie mogłoby się wydać przeciwnem rzeczywisto
ści,.to jednak ma ono swoją podstawę właśnie w uni
kaniu wszelkiego wyróżniania się. Niepozorność stro
ju rnęzkiego datuje zaledwie od pół wieku, a przecież 
^kazuje dowodnie, źe moda w konsekwencji swej 
dążności niwelacyjnej musiała dojść de takiego re- 

To,.że w ubiorze kobiecym jest dużo szeźo- 
Rwbijących w oczy, nie jest dowodem contra, gdyż 
to 6n-i teu sam ubi<5r nciBZ ~ wszystkie kobiety, prze-

“Mbardzioj rażące wyskoki giną w masie.' 
łrżeciem nareszcie znamieniem mody jest jej bez- 

y^Slędne narzucanie się wszystkim, jej panowanie 
usolutne; modniarki czerpią swoje pomysły i z kart 

^rejów stroju, ale wybierają dane szczegóły bez ża- 
neJ myśli przewodniej, bez wskazówek naukowych 

a yJdają wy reki od których niema apelacji.
• ,/j Powyższych cech charakterystycznych mody wy
rko, że od czasu jej powitania zawsze kierownictwo le

żało w rękach francuzów, gdyż w tym narodzie skła- 
^Łyskie i latyńskie, a miauowi- 

I ni/i’vlk^Cń«a,Ldążność do niwelowania. 
I melylko na skutek tych swoich właściwości stali 

= Onegdaj złożono w Banki polskim trzy tysiące 
rubli, mające stanowię fundusz żelazny, od którego 
procent zostanie obracany na stypendjum dla nieza
mężnego ucznia gimnazjum; ofiarodawcą jest pan 
J. Siemiątkowski, obywatel ziemnki.

= Dyrekcja drogi żelaznej warszawsko-terespol- 
skiej otwiera w dniu 15-tym sierpnia r. b. klasę pier
wszą kursu przygotowawczego szkoły technicznej 
ua Pradze przy ulicy Brzeskiej nr. 215. Zarząd tej 
szkoły przy przyjmowaniu uczniów oddawać będzie 
pierwszeństwo synom urzędników i oficjalistów tejże 
drogi; w razie możności przyjmować będzie również 
i dzieci innych osób. Kandydat winien mieć lat dzit- 
sięć skończonych, umieć czytać i pisać po polsku i 
rosyjsku i znać cztery działania rachunkowe. Poda
nia przyjmowane będą już od 15-go lipsa r. b.

= Od 15-go do 30-go czerwca r. b. przewieziono 
drogą żel. warsz.-wied. i warsz.-bydg. dostarczonego 
z kraju i z cesarstwa zboża w ilościach następują
cych: pszeniey pud. 46,243 i żyta p. 54,964. jęczmie
nia P- 12,462, owsa p. 50,520, gryki p. 2,753, gro
chu p. 2,372, kaszy jaglanej p. 14,131, prosa p. 259. 
Do Szlązka 1 Anstrji: żyta p. 16,381, gryki p. 661, 
kaszy jaglanej p. 3,815. Do Prus przewieziono przez 
-Aleksandrów: pszenicy p. 2 638, żyta p. 866, owsa 
p. 3075, kaszy jagi. p. 2,314.

Na przyszły rok akademicki wydział prawny 
tutejszego uniwersytetu ogłosił dla studentów nastę
pujące temata do rozpraw na medale : z historii pra
wa rossyjskiego: „Pozostałości pogańskie w zwycza
jach i obrzędach włościan rossyjskich współczesny oh 
i ich znaczenie przy badaniu prawa rossyjskiego 
epoki pogańskiej'; z prawa międzynarodowego: 
„Wpływ traktatów handlowych XIXwieku na rozwój 
stosunków międzynarodowych"; z ekonomji polity
cznej: „Znaczenie wolności handlu dla gospodarstwa 
krajowego" i z prawa finansowego: „Podatek grunto
wy i jego znaczenie w narodowem i państwowem 
gospodarstwie."

= W fflągu tygodnia od 16-go do-22-go czerwca 
brodziło się w Warszawie chłopców 116, dziewcząt 
109—razem dzieci 225 (mniej o 36 niż w tygodniu 
zeszłym), w tej liczbie z nieprawego łoża 26. Co-do 
religji, dzieci wyznania katolickiego urodziło się 121, 
prawesławnego 14, protestanckiego 22 i mojżeszo- 
wego 66. Zekończyło życie w ciągu tygodnia męż
czyzn 162, kobiet 117, razem osób 279 (więcej niż 
w .tygodniu poprzednim o 14). Do chorób, które głó
wnie powodowały śmierć, zaliczyć należy: ospę (wy
padków 60), nieżyt kiszek (48), zapalenie oskrzeli 
i płuc (36) i.suchoty (31); śmierć wypadkowa nastą
piła w pięciu razach, a w 9 wypadkach przyczyny 
śmierci’niewiadome. Największa śmiertelność pano
wała w cyrkułach VIII (41 osób) i V/VI (37), naj
mniejsza w XII (15). W szpjtalach zmarło mężczyzn 1 
31, kobiet 14, razem osób 45. W tygodniu sprawo- j 
zdawczym zawarto małżeństw. 43 (mniej niż w tygo-

I-dniu poprzednim o 25), z których w-.kościołach kato- •



szewskiego ukazał się w Całości w ostatnim numerze 
Ateneum.

* Jeżeli chodzi o saneą moralność w sztuce, to 
dramat „Nelly Armroyd", napisany przez Watts-Phi
lipsa, posiada wszelkie jej warunki: angielski dra
maturg wziął sobie za temat wiarołomstwo, ten naj
smaczniejszy dla dzisiejszych autorów dramatycznych 
kąsek, do którego każdy nową tylko podlewę dora
bia wTedług przepisów pieprznej i korzennej kuchni 
francuzkiej, lub zimnej i umiarkowanej angielskiej.

To kulinarne traktowanie sztuki da się wytłóma- 
czyć tą okolicznością, że sprawozdanie niniejsze pi- 
szemy pod -wrażeniem dramatu, odegranego wczoraj 
po raz pierwszy na scenie w Eldorado i że nam w pa
mięci mięszają się westchnienia zdradzonego męża 
z brzękiem talerzy i widelców pod gościnną werendą.

Smutne to zestawienie sztuki z apetytem i nie po
trzeba być artystą przyzwyczajonym do szanowania 
sceny, aby czuć całą niewłaściwość często takiego 
zestawienia.

Co do nowej sztuki wystawionej starannie i z pe
wnym nakładem przez p. Terenkoczego, powiedzieć 
trzeba, że znać po niej we wszystkiem pochodzenie 
angielskie.

Ten sam temat pod piórem francuza byłby nieza- 
wodnie nabrał więcej błyszczących efektów? działał
by na nerwy silniej, rozwiązanie miałoby więcej dra- 
r. styczności, główne figury więcej krwi w żyłach, 
ale też ostatni akt skończyłby się paradoksem.

Watts- Philips inaczej rozumiał swoje zadaaie.
Żona starego górnika Hioba, rozumie się młoda 

i łfidna, zaniedbywana przez męża, pozwala się wy
kraść Gilbertowi, bogatemu właścicielowi kopalni. 
Uwodzicielowi pomaga próżność kobiety, nuda w cia
snej sferze górniczej chaty i brak miłości dla starego 
męża, ale zakazany ewoc prędko kwaśnieje. Nelly 
trapiona wyrzutami sumienia nie może oddać się wy
marzonym rozkoszom nowego życia przy boku ko
chanka; między nią a nim stoi zawsze cień starego 
Hioba, aż wreszcie i on sam zjawia się jak wcielona 
sprawiedliwość na salonach Gilberta pedezas balu 
w Londynie i żąda — rachunku? — nie, żąda tylko 
zwrotu wiarołomnej żony, którą francuz byłby zabił 
na miejscu, albo rozciągnął na torturach moralnej 
tyranji. Anglik zaś wyrzekł się zemsty, karę zosta
wia Bogu i przynosi z sobą przebaczenie dla winnej 
i ratuuek dla upadłej.

Cała katastrofa kończy się śmiercią Nelly, śmier
cią naturalną nie samobójstwem, do którego Tamiza 
widocznie mniej się w kwestjach małżeńskich nadaje, 
niż Sekwana.

Uwodzicielowi za karę zostaje — wspomnienie, a 
Hiobowi pociecha zobaczenia się z żoną w niebie.

Nic chcemy wchedzić w analizę tego moralnego 
zadośćuczynienia, poprzestając na poszanowaniu ten
dencji angielskiego dramaturga, który nie troszczył 
się o to jak w życiu bywa, ale jak być powinno.

Sztuka widocznie napisana została dla tej publi
czności, która nie rozumuje i nie rozbiera tego co wi
dzi, a zadawalając się wrażeniem, wychodzi z teatru 
z tern jednem przekonaniem, że złe dobrych ewoców 
nie przynesi i w tern też zasługa angielskiego drama
turga.

O grze artystów powiedzieć musimy krótko; wszy
scy starali się zachować właściwy ton swoich ról i 
złożyć całość jak najlepszą, chociaż jednym więcej 
a drugim mniej się to udawało. .

Pani Zimayerowa i p Skalski reprezentowali hu- 1 
mor czysto angielski w sztuee, państwo Terenkoczo- 
wie objęli partję dramatyczności.

* W ubiegłą niedzielę odbył się egzamin kandy
datów na stypendja Towarzystwa muzycznego.

Między innemi odznaczyła się panna Sługocka, 
uczennica p. Honoraty Majeranowskwj.

= Wczoraj o godzinie 6-ęj wieczorem odbyło się 
w sali posiedzeń warszawskiego magistratu, spra
wozdawcze roczne zebranie członków Towarzystwa 
opieki nad zwierzętami.

Przewodniczył na posiedzeniu jenerał - lejtenaat 
Rozwadowski, a sprawozdaaie odczytał p. Gdłowa- 
czewski.

Ze sprawozdania, które wkrótce ukaże się w dru
ku, dowiedzieliśmy się między innemi. że w ciągu 
roku towarzystwo wydało około stu pięćdziesięciu ru
bli na nagrody dla żołnierzy policji,którzy się odzna
czali gorliwością w służeniu sprawie propagowanej 
przez towarzystwo.

Prócz tego dla dorożkarza Daniela Krasnodębskie- 
go, odznaczającego się miłością dla zwierząt, posta
nowiono wykupić na rok przyszły numer.

Po zatwierdzeniu sprawozdania przystąpiono do 
wyborów na członków zarządu, na których -się'utrzy
mali: dotychczas pełniący też funkcje p. Dobronoki, 
i ua miejsce wychodzącego p. TemleraT, r. śt. Go- 
iouszew. ‘

= Wypadki.
* Wczoraj ©godzinie 6-tej wieczorem ulicę Franci

szkańską otuliły kłęby dymu.
Do pożaru, który wybuchnął w domu pana Fol- 

mana Mendla (nr. 23), przedzierały się straże.
Płonęły, rozrzucając słupy iskier, drewniane ko

mórki.
Zanim przybiegła straż, płomień przeskoczył już 

na sąsiednie budynki w nieruchomości pana Izydora 
Nadziei.

Ta ostatnia położona przy ulicy Swiętojerskiej 
nosi numer policyjny 22.

Prócz tego ogień usiłował zadawać ciosy zabudo
waniu murowanemu w domu pana Spiro (nr. 24), ró
wnież na ulicę Świętojerską wychodzącemu.

W ten sposób ogień rozpoczął działo zniszczenia 
w trzech jednocześnie posesjach..

Klucz pozyeji znajdował się w domu p. Folmana 
Mendla, gdzie żar podsycały sterty złożonych na 
skład desek.

Cztery oddziały straży nadbiegło na alarm zarzą
dziły co prędzej odporne przeciw żywiołowi dzia
łania.

Wysiłek ich uwieńazony został dobrym skutkiem.
W godzinę pożar opanowano, • ósmej straże opu

ściły miejsce wypadku.
Straty są bardzo znaczne, spłonęło bowiem mniej

szych zabudowań kilka.
Obliczają je na dziesięć tysięcy rubli.
Przy pożarze — comme d la guerre — nie obessło 

się bez wypadku.
Kapitan Aleksandrowicz przebił sobie gwoździem 

stopę.
Kominiarz Jusiakewski eięższe—w nogę również— 

poniósł obrażenie.
* Naprzeciw ulicy Marjensztadt wskoczyła wczo

raj do Wisły — widocznie w celu samebójstwa — 
młoda dziewczyna.

Zdołano ją uratować.
* Dziś około godziny dwunastej w południe zmarł 

nagle na dworcu kolei warszawsko-wiedeńskiej ocze
kujący na peciąg pasażer.

Zmarły, sześdziesięcioletni starzec, gościł w War
szawie — w towarzystwie córek — przejazdem i sa
mi erzał udać się w dalszą podróż na kurację do Ba
den.

Chory był na astmę.
* W zeszłym tygodniu jaden z saperów, konsystu- 

jących w obozie na Powązkach, znalazł zwykły kapi
szon napełniony wewnątrz jakąś masą.

Ciekawy co by to było, zaczął oczyszczać wnę
trze kapiszona, gdy nagle nastąpiła silna eksplozja, 
urywająea temuż żołnierzowi końce trzech palców, 
w których właśnie trzymał ów kapiszon.

Domyślać się należy, że był to kapiszon nabijany 
dynamitem, używany do minierskich doświadczeń, 
i wypadkiem zgubiony.

— Dla braku miejsca w laboratoriach instytutu gór
niczego w Petersburgu, postanowiono — jak się do
wiadujemy z dzienników !rosyj8kich — nie przyjmo
wać nowych studentów do tego instytutu na kurs pier
wszy.

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego: 
H. K. rs. 3, E. T. rs. 2, iC. rs. 1, Marja S. rs. 1 dla 
wdowy Raczyńskiej. W. N. rs. 1 dla nędzy wyjąt
kowej.

— Niezawodnej a hojnej dłoni łaskawych czytel
ników naszych polecamy dziś ofiarę ostatniej burzy 
szalejącej zaciekle w Warszawie. Jest nią utrzy
mujący traktyernię w hotelu Dziekanka, którego całe 
mienie znajdujące się w suterenach woda zalała 
i zniszczyła! Wobec rozhukanego żywiołu udało 
się temu biedakowi uratować zaledwie pięcioro śpią
cych dzieci... Ocalił życie a postradał dobytek. 
Człowiek godzien litości.

— W naszej redakcji złożono na sprzedaż obraz 
starej szkoły „Polowanie Diany.“ Znawcy cenią go 
wysoko. Jest ou własnością osoby ubogiej, pomocy 
potrzebującej. Rs. 50 postawiono jako cenę wywo
łania. Kto da więcej ?

— Wzywam powtórnie znanego mi pana *** któ
ry przez zapomnienie wziął moją lornetkę na przed
stawieniu „Nerona" o zwrot takowej, w przeciwnym 
razie będę zmuszony udać się na drogę właściwą.

T. C.
— Jest do odebrania w kantorze naszej admini

stracji książka notatkowa znaleziona na ulicy Mar
szałkowskiej.

— Binokle damskie, znalezione dnia 1 b. m. w El
dorado, można odebrać w redakcjiKurjera Warszaw- 
ikiega.

£2 Wczoraj o godzinie pierwszej z południa w ko
ściele św. Aleksandra, po odprawionej wety wie,. JEks. 
biskup Popiel pobłogosławił związek małżeński za

warty między synem Marji z Orsettieh i Władysła
wa hrabią Gustawem Łubieńskim, a panną Marją 
Szlubowską, córką nieżyjącej Bronisławy z Prędow- 
skich i Stanisława Szlubowskieh. Śpiewy religijne 
podczas wotywy i ceremonji ślubu odbyły się pod 
dyrekcją p. Lewandowskiego. Następnie grono we
selne udało się do ojca panny młodej.

£2 W niedzielę, t. j. d. 30 czerwca r. b. o g. 7-naej 
wieczorem,w kościele Ś-go Krzyża na Krakowskiemu 
Przedmieściu, pobłogosławiony został przez miej
scowego probeszcza ks. kanonika Jakubowskiego 
związek małżeński, zawarty między p. Franciszkiem 
Górczyńskim, właścicielem dóbr ziemskich, a panną 
Marją Higersberger, eórką rzeczywistego radcy stanu 
Józefa i jego małżonki Emilji z Aąuilinów.
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ODPOWIEDŹ REDAKCJI.
— Panu L. Wojnie. Wiadomość tę zaczerpnęli

śmy z jednego z pism rosyjskich, gdzie podana by
ła ona, zarówno jak u nas, w formie pogłoski.

JW O Łt «o» 1. «» Ml **-•
f We wwartek, to jest dnia 4 lipea r. b. e godzinie 8-ej 

trasa, jak* w wigilję imienin ś. p. Karoliny Igieł sklej, od
będzie cię żałobne nabożeństwo w ko&eiele św. Aleksandra, 
aa które pozostała matka zaprasza krewny eh, znaj o my oh i 
przyjaeiół. —12464—
f Jutro we czwartek, to jest dnia 4 lipea r. b., odprawio

ną zostanie msza święta w kościele kw. Aleksandra o godzi
nie tO-tej zrana, za spokój duszy ś. p. Bronisława Zdzito- 
wieckiego, na którą pozostała żona z synem zaprasza kre
wnych i znajomych. —12423—
f Antoni Nowakowski, b. naeeolnik administracji rządowej 

dochodów tabaeznyeh w Król. Pol., radca dwom, ostatecznie 
emeryt, przeżywszy lat 78, po długoletniej chorobie, opatrzo
ny św. Sakramentami, w dniu 2 lipea r. b. o godzinie wpół 
do 9-ej wieczorem życie zakończył. Pozostali w nieutulonym 
żalu syn i wnuk zapraszają krewnych, przyjaeiół i znajomych 
na wyprowadzenie zwłok z dolnego kościoła św. Krzyża w d. 
4 lipea r. b., o godzinie 4-ej po południu i na nabożeństwo 
żałobne w dam 5 lipea t r. w tymże kościele o godzinie 8-®j 
zrana, odbył się mające. —12483—
f S. p. Teodor Rycharski, b. urzędnik lądowy, po cięż

kiej słabości w dniu 2 lipea r. b. żyeie zakończył. Pozostała 
w smutku żona zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na 
żałobne nabożeństwo e godzinie 11-tej zrana, oraz na wy
prowadzenie zwłok w dniu 4-ym b. b., to jest we czwartek, 
o godzinie 7-ej po południu, z dolnego kościoła Wszystkich 
Świętych na Grzybowie, na cmentarz powązkowski, odbyó się 
mające. —12484—
f Władzio Plater, syn artysty Karola i Heleny z Ciesz

kowskich, mający rok 1, zmarł dnia 2 lipna r. b. Wyprowa
dzenie ciała nastąpi w dniu 4 lipea r. b. z kaplicy św. Mar
cina przy ulicy Piwnej o godzinie 4-ej po południu, na któ
re zaprasza się familję, znajomych 1 przyjaciół. —12485—

f W dniu 21 czerwca r. b. w dziedzicznym majątki Tela
tynach gub. grodzieńskiej, powiatu brzeskiego, przeniósł się 
na wieczny spoczynek po długich cierpieniach, opatrzony iw. 
Sakramentami, doktor medycyny, b. student dorpackiego uni
wersytetu, Ludwik Puczniewiki, urodzony 23 listopada 
1832 roku. Żal głęboki obecnych i łzy wylano nad jego mo
giłą niech mi sprawią tę ziemię lekką i wyjednają miłosier
dzie u Boga. —12439—

f Gienio Paszkowicz, syn Stanisława i Julji z Guziewi- 
czów, przeżywszy rok 1 i miesięcy 7, życie zakończył. Stra
pieni rodzice zapraszają na eksportaeję zwłok z kościoła św. 
Aniy, jutro o godzinie 6-tej po południu, na cmentarz po
wązkowski odbyć się mającą. —12474—
f W smutku pozostała matka z braćmi i siostrami <ś. p. 

Feliksa Bieleckiego, zmarłego w Skierniewicach dnia 23 
ozerwea r. b., składają serdeczne podziękowanie wszystkim, 
którzy rawyli oddać chrześcijańską przysługę, a tym którzy 
na własnych barkach ponieśli trumnę na cmentarz św. Sta
nisława na wieczny spoczynek, serdeczne „Bćg zapłać." 

—12412— Ludwik Bieleci .

Przegląd polityczny.
Jedną z niespodzianek kongresowych jest dopu

szczenie reprezentantów Rumunji do wspólnych obrad 
dyplomatycznych w kwestji bessarabskiej, którą po 
raz pierwszy w poniedziałek postawiono na porządku 
dziennym.

Wprawdzie zostawione im tylko głos sprawo
zdawczy, podobnie jak delegatom Grecji, lecz wobec 
zapewiadanej dotąd stanowczości w sprawie rumuń
skiej, ten ostatni krok dyplomacji europejskiej na 
kongresie wydawaćby się mógł ustępstwem.

Przedwczoraj tedy rozbieraną była ważna kwestia 
bessarabska przed innemi, to jest przed serbską i czar
nogórską. Presse utrzymuje, że kongres przechyla się 
więcej ku rozwiązaniu takowej wedłttg życzeń Rossji, 
niż wedleprzedstawień JRnmunji. Ujście Suliny zostać 
ma przy księztwie stanowczo,, nie wiadomo tylke, jak



i co postanowiono względem Dobrudży i wyspy Wę
żowej. Dzisiejsze telegramy powinny nas w tej mie- 
j /.e objaśnić.

Dzisiaj miała być znowu poruszoną kwestja helleń- 
-a, której jeszcze ostatecznie nie rozwiązano.
Niepodległość Serbji podobnież jak i Rumunji, pod 

warunkiem wolności wszystkich wyznań, została przez 
i’, ocarstwa uznaną. Regulacja granie księztwa serb- 
kiego nie jest jeszcze ukończoną; podobno zacho

dzą spory względem Wranji. Ku zachodowi ma być 
li .ja Ibaru, dawna granica zachodnia Serbji—za no
wą granicę przyjętą.

Kwestja okupacji Bośnjii Hercegowiny przez woj
ska austryjackie nie zdaje się być na zupełnie gład
kiej drodze. Reprazentanei Porty sprzeciwili się te
nis projektowi po otrzymaniu nowych informacyj 
•j. Konstantynopola; tam bowiem obawiają się wybu
chów fanatyzmu ludnośei mahometańskiej przy 
wkroczeniu wojsk austryjeckish do Bośnji. Porta 
-resztą nie ehoe zezwolić na zajęcie zbrojne prowin
cji, którą podozas kampanji żadna obca siła militarna 
nie dotknęła nawet.

Utrzymują, że Porta poprzestanie na samym prote- 
ś.-ie, ale też zdarzyć się może, iż po nim reprezentan
ci Turcji ustąpią z kongresu.

Według telegramu L. 77. T-B., Mehemed-Ali uda
wał się już z preśbą o pozwolenie wycofania się 
z wspólnych obrad kongresowych. Zebrano natych
miast radę gabinetu, na której tę prośbę rozbierano. 
W Konstantynopolu wzmacniają bezustannie załogę 
wojskową.

Nord. AU. Ztg. zaprzecza pogłosce o zamiarze wy
cofania się Mehmeda-Ali, również fałszywą nazywa 
wiadomość o postaiowieniu Austrji względem wkro
czenia wojk de Bośnji jeszcze wciągu bieżącego ty
godnia.

Forma mandatu udzielonego Austrji przez kongres 
-do zajęcia obu prowiucyj tureckich zezwala temu mo
carstwu zająć się polityczną i wojskową administra
cją Bośnii na czas nieograniczony.

Dzienniki londyńskie żywo zajmują się tą kwestją, 
wstrzymując się od wyrzeczenia swojego zdania w tej 
sprawie.

Jedyny Times tylko uważa okupację austrjacką ja
ko szczęśliwe rozwiązanie kwestii, zwracając uwagę 
że wkroczenie wojsk w granicę Bośnji nie musi ko
niecznie za sobą sprowadzić w następstwie anneksji.

Austrja tymczasem widząc, że nie tak łatwo uda 
się jej przekonać Fortę do siebie, chwyta się środków 
łagednie represyjnych; galdnet wiedeński wysłać 
miąć bowiem notę do rządu tureckiego, w której upo
mina się o zwrot dziewięciu miljonów guldenów wy
danych na utrzymanie zbiegów bośniackich, a nadto 
wznawia jedną dawniejszą pretensję finansową i wy
maga od Turcji pokrycia strat wyrządzonych przez 
zniszczenie kościołów, szkół i osad nadgranicz
nych.

Zachodzi pytanie, ezy Porta powyższe pretensje 
zechce uważać za powód racjonalny do zezwolenia 
na okupację Bośnji i Hercegowiny, postanowionej 
przez kongres.

Savfet-basza zachorował nagle i już w sobotę nie 
mógł wziąć udziału w naradach Wysokiej Porty, co 
również przyczynić się musi do zamięszania w dyplo
macji wschodniej.

W kwestji helleńskiej podobno do tyła doprowa
dzono sobotnie układy, że przyłączenie Krety do 
Greeji stało się prawdopodobnem, ezego jeszcze o 
Tessalji i Epirze powiedzieć nie można. Między Tur- 
®j% a Grecją prowadzi traktaty minister Francji Wad
dington.

S. Telegram z Berlina datowany 2-go b. m. 
donosi o ważnem postanowieniu kongresu, trafnie 
prze widy wanem przez prasę zagraniczną.

Kwestja bessarabska została rozwiązaną na korzyść 
Rossji, Rumunja otrzymała równoważnik w ziemi, 
kosztem -BulgarjJ*

TelegMur.y prywatne.
V, ai sztWa 2_g0 Hpca wieczorem.

tfryz 1-go.— Uroczysjość narodowa trwała przez 
całą noc. h.kt w mieście nies Ł Jeszoze n J ra. 
nem krążyły po ulicach tłUm g k j ś ie. 
wem. Festyn nocny był nieporównanie Jwsjan&y. 
Wieże, kopuła Panteonu i w8zystkie pomniki uillu- 
minowane. Rue de Rivoli tworzyła jeden zbity sze- 
eg płomieni. Mieszkańcy przedmieść rywalizowali 

Jedni z drugimi. Wszystkie okna, sklepy drzewa 
obwieszone lampionami zpapieru, oświetlone elektry- 
^nóścią lub gazem. Latarnie wystawy rozszerzały 
'*oje światło w promieniu iednomilowy,m. Spajono . 
' «tery fajerwerki na różnych rogach miasta. Z lasku 
1 lińskiego na plac Zgody odbył się wielki pochód

Pochodniami i z muzyką wojskową. Niezmierne 
^my ludu krążyły po ulicach. Wypadku nie ibyło 

/adnego.

Berlin 1-go — (spóźnione). Na dzisiejszem posie
dzeniu kongresu wysłuchano delegowanych rumuń
skich Bratiana i Cogolniceana. Ostatni przeczytał 
długą mowę, w której wykazał ijobjaśnił zadania Ru
munji. Słychać że odnośnie Bessarabii żądania nie 
będą uwzględnione. Co się tyczy Dobrudży odstąpić 
się mającej Rumunji, to mają być granice uregulo
wane.

Wiedeń 1-go. — Folii. Coresp. donosi z Bukare
sztu: Słychać że 12 korpus rossyjski miał wyruszyć 
z Ruszczuku do Sylistrji. W Rumunji znajduje się 
jeszcze około 25,000 wojska rossyjskiego. Z Aten: 
Przed Suda krejserującej angielski statek, przysłał 
wiadomość do Śyra, że turcy strzelają do powstań
ców kreteńskich. Pod Apokwona ciągle się biją. Tu
recka ludność Kaney okazuje się w pełnem uzbrojeniu 
przed miastem, żądając usunięeia gubernatora.

Haga 1-ge. — Minister wojny Dacro zachorował. 
Minister marynarki Wichess upoważniony jest do za
stąpienia go. Rząd helendersko-indyjsiii donosi, że 
mieszkańcy Aterym podjęli na nowo walkę z woj
skiem holenderskiem. Dla wzmocnienia wojska po
słano dwa bataljony z Jawy a trzeci posłany będzie.

Washington 1-go. — Powiększenie się długu 
w czerwcu wynosi 2,149,000. Wskarbie państwa by
ło w końcu czerwca złota za 197,415,000 a papierów 
2 653,000.

Londyn 1-go. Izba niższa. Na zapytanie Onslowa 
tyczące się stanu mahometan w dystryktach Bulgarji 
zajmowanych przez rosjan objaśnił Northcote, iż spo
dziewa się, że poczynione w tej mierze przedstawie
nia poskutkują, i skutkiem kongresu obecne stosunki 
w Bułgarii zaraz się zmienią. Deputowanemu Haiten 
odpowiedział Northcote, iż wd. 28 z. m., miała miej
sce dość poważna potyczka na Krecie w blizkości 
Apeliorona. Hali-pasz* został odwołany, skutkiem 
żądania Layarda. Layard ma sohie polecone czynić 
przedstawieni*Porcie i polecić jej umiarkowanie przy 
uspakajaniu nieporządków.

Warszawa, dnia 3-go lipca.
Berlin 2-go. — Biuletyn. Reumatyczne cierpienia 

w uszkodzonych częściach ustały, zdrowie cesarz* 
jest zadawalniąjące.

Berlin 2-go. — Redaktorowie gazet tutejszych i li
teraci wyprawili bawiącym tu zagranicznym dzienni
karzom bankiet w ogrodzie zoologicznym, n* któ
rym również był obecnym austrjacki minister Te- 
szenberg i poseł grecki Rangobe.

Berlin 2-go.—Złożone kongresowi przez ministrów 
greckich exposó przypomina n* wstępie, że naród 
helleński, ilekroć występował zbrojnie, zawsze te sa
me okazywał dążenia. Gdyby żądani* ta zostały speł
nione, byłoby to korzystnem zarówno dl* Europy, jak 
dla Hellady, dl* Porty i dla greckich prowincyj Tur
cji. Dalej exposó rozbiera kwestje pod każdym z tych 
czterech względów i uwydatnia to, że powstańcy 
greccy zostali skłonieni do złożenia broni i oczeki
wania decyzji kongresu przez określone i wyraźne 
przyrzeczenia jednego z wielkich mocarstw (Anglji). 
Kulminacyjnym punktem expose jest domaganie się 
przyłączenia do Greeji Krety, Tessalji i Epiru. Na
dzieje co do utrzymania Krety nie są wielkie. W za
mian z* to Grecja dostanie może pas ziemi nad wy
brzeżem wprost wysp Jońskichz przystanią Preweza. 
Złożono też kongresewi memorjał greków z wyspy 
Chios pochodzących, którzy po wielkiej rzezi z rolni 
1823 (gdzie turey wymordowali 20,000 chiotów), 
osiedlili się w Wiedniu, Tryeście, Marsylji, Paryżu i 
Londynie i tam po większej części znaczne domy "han
dlowe posiadają. Memorjał wykazuje, że Chios teraz 
ma taką samą ludność jak w roku 1823, że jest tam 
tylko 800 turków i że wyspa chce być przyłąazopą 
do Grecji. Anglja objawiła swój zamiar urządzenia 
stacji dla swojej floty wpobliżu DandanelL Myślą o 
Tenedos lub Mitylene. Druga z tych wysp ma lepszy 
port, pierwsza jest ważniejszą strategicznie.

Berlin 2-go.—Posiedzenie dzisiejsze trwające trzy 
godziny, roztrząsało kwestję Dunaju i zaczęło dys- 
kesję nad kwestją indemnizacji wojennej. Co do 
pierwszej postanowiono swobodę żeglugi po Dunaju, 
zakaz wznoszeni* i utrzymywania fortyfikacyj nad 
brzegami tej rzeki, tudzież wpływania statków wo
jennych na nią. Jutro nie będzie żadnego posiedze
nia. W kołach dyplomatycznych sądzą, że główne 
kwestje załatwione zostaną przy końcu bieżącego ty
godnia.

Berlin 2-go. — Kongres przyznał Rossji prawo do 
całej Bessarabji wraz, z Kilią, słowem wszystko to, 
co przez traktat 1856 , zostało oderwane od Rossji. 
Rumun]*, po zarzuceniu projektu indemnizaeji pie
niężna}, otrzymała równoważnik w ziemi jtosztem 
Bulgarji. Dobrudza, która się ^ostaje Rumunji, sięga 
ku południowi aż do Mangalji, ku zachodowi daleko 
po za Rahowę, aż do Sylistrji, nie dosięgając atoli 
tej fortecy.

Praga 2-go.—Zjazd roliiczy w Kóniggraetz u przy

jął uchwałę oświadczająca się za wstąpieniem Cze
chów do rady państwa „dla obrony interesów rolni
ctwa. “

Bukareszt 2-go. — Jenerał-gubernator Bulgarji 
książę Dondukow-Korsakow udaje się do jenerała 
Totlebena do San Stefano,żeby się z nim porozumieć 
co do środków stłumienia powstania w Rumelji.

Berlin 2-go. — Doręczone zastało dla prezydjum 
kongresu oświadczenie reprezentantów Porty w spra
wie okupacji Bośnji i Hercegowiny. Port* zastrzega 
sobie tym aktem wszystkie swoje prawa, zrzuca z sie
bie wszelką odpowiedzialność za aastępstwa i oznaj
mi* że nie chce przez swój epór zaogniać położenia 
już i tak naprężonego.

SZARADA.
Pierwsza z drugą jest w życiu, trzecia z drugą rzeka, 
Wszystkie są do użytku każdego człowieka.

(Złączenie zeszlege Legągryfu gastrtnemieznegty
Kapustą kwaszoia. Ryby marynowane. ATyrazy: 1) Kasz- 

gar; 2) Anonimy; 3) Perigord; 4) [Tdycz; 5) Śledzie; 6) Tiei- 
num; 7) Aeronaete: 8) Komar; 9) Węgry; 10) Albin; 11) So
lano; 12) Zambrów; 13) Odra; 14) Neron; 15) Antyle).

Najwcześniejsze rozwiązanie nadesłała panna Emma B. 
z Erywańskiej, następne zaś pp.: Stanisław. Klejn, Rajmund 
Laade, Emil ja Wdziączkowska i K. Bareewiez.

— Na liczne zapytania oznajmiamy, że skład her
baty i towarów rossyjskieh pod firmą braci Maszkow, 
na Krakowskiem-Przedmieściu, wprost wystawy To
warzystwa zachęty sztuk pięknych, utrzymuje ciągle 
stosunki z newską fabryką świec stearynowych, i 
Świece newskie, tak jak w lataah poprzednich, posia
da zawsze w znacznym zapasie. ______________
- KRA JE W • ME Aa siczy ciel 

Kaligraflji Szkol tutejszych, przyjmuje 
osoby dorosłe i uczniów na lekcje poprawnego pisa
nia i kaligrafii ozdobnej. — Uczniowie płacą honora
rium w połowie. Chmielną nr 1.

-12375-1-3

— W czasach naszych, ad każdego poświęcającego 
się jakiemukolwiek zawodowi wymaganą jest kwali
fikacja, świadcząc* o ukończeniu nauk w wyższym 
zakładzie naukowym. Koniecznem następstwem wy
magań tych musi być troskliwość zestrony rodziców, 
aby synowie ich, uczęszczający do gimnazjów, sta
rannie dozorowani i kierowani należycie po za szko
ła, usposobieni być mogli de zrozumienia nauk wy- 
kładąnynh im w szkole, i tym sposobem nie tracąc 
drogiego czasu, z roku n* rok przechodzili z jednej 
klasy do drugiej.

W wielu wypadkach rodzice *ie są w możności 
spełniania tego wielkiego obowiązku względem dzie
ci swych, bo stoją aa przeszkodzie własne ich obo
wiązki, oraz zajęci* domewe i światowe. Aby módz 
przyjść z pomecą w tym względzie tak rodzicom jak 
i ich synom, podpisany, który prze* lat dziesięć był 
kierownikiem własnego zakładu naukowego pry
watnego, otrzymawszy pozwolenie właściwej władzy, 
urządził w domu swoim pensjonat wychowawczy dla 
młodzieńców, uczęszczających do szkół publicznych 
w mieście Warszawie istniejących.

Głównem jego staraniem będzie, aby umieszczeni 
u niego młodzieńcy, tak pod względem fizycznym jak 
moralnym, z prawdziwie rodzicielską troskliwością 
pielęgnowani, do samodzielnej pracy zachęcani, znaj
dując wszelką pomoc naukową na łonie życi* rodzin
nego, wyróść mogli na ludzi pożytecznych społeczeń
stwu i należycie “naukowo wykształconych.

Wiadomości wszelkie o warunkach, pod jakiemi 
przyjmuje młodzież, udziela podpisany, codziennie 
od g. 5—7 po południu, w mieszkaniu własnem, uli
ca Królewska nr 27, lokalu nr 19.

Edward Holtz,
b. nauczyciel b. szkoły głównej niemieckiej 
W Warszawie. —31Ó0— 1—1—12432—

^wrrwsi>iioBiW-nTw^—rywtW7,-c—ir-*r'-»* iii iiwo me iiiisu niiiiarwgagraimirini w m ' i tomu

— Mam zaszczyt uprzejmie zawiadomić łaskawą 
Publiczność, że istniejący od lat 16 w pałacu Dy- 
zmańskich przy ul. Miodowej IWfajfazyn OKryc 
wraz ze Składem Enter i Jlagazynem 
Mód, przeniosłem do Hotelu Angielskiego przy ulicy 
Wierzbowej.

Przyczem nadmieniam, że Magazyn w pałacu Dy- 
zmańskich do czasu ekspiuacji kontraktu, nadal pro
wadzić będę.

—11679—3—<_______ rJLMatuBsew»M:_
Droga ielazna warszawsko-terespolska.

Na zasadzie zatwierdzonej praoz JW. ministra ko
munikacji ustawy dla szkoły technicznej przy drodze 
żelaznej warsząwsko-terespolskiej założyć się mają- 
.eej, oraz wskutek rozporządzenia departamentu inte
resów ogólnych tegoż minister jum, z początkiem nad- 
ęhoflzącego roku szkolnego, t. j. z dniem 15 sierpnia,



otwartą zostanie klasa I-sza knrsn przygotowawcze
go pomienionej szkoły.

Klasa mieście się będzie na Pradze przy ulicy 
Brzeskiej w domu pod nr 215.

Przy przyjmowaniu do pomienionej klasy będą 
mieli pierwszeństwo synowie urzędników i oficjali
stów drogi żel. warszawsko-terespolskiej; w razie do
statecznego miejsca przyjmowane będą dzieci osób 
do składu służby tejże drogi nienaleźącyeh.

Dzieci mające bye przyjęte do klasy przygotowaw
czej szkoły technicznej winny mieć 10 lat skończo
nych, umieć czytać i pisać po polsku i po rossyjsku 
i posiadać elementarne pojęcie o liczbach.

Rodzice, pragnący umieścić swych synów w klasie 
przygotowawczej szkoły technicznej, winni się zgło
sić w tym celu począwszy od 15 lipca r.b.do nauczy
ciela stałege tejże klasy p. Orano wskiego w gmachu 
szkolnym zamieszkałego i złożyć dowody następu
jące:

1) metrykę urodzenia; 2) świadectwo szcze
pionej ospy; 3) w razie jeżeli ojciec dziecka znaj
duje się w służbie drogi żelaznej warszawsko-teres- 
polskiej, stosowne świadectwo zarządu tejże drogi; 
4) tudzież wnieść do kasy zbiorowej drogi żelaznej 
warszawsko-terespolskiej na Pradze, opłatę szkolną 
za pierwsze półrocze w ilości rs. 3.

1—1 —12391—

________ Kurs giełdy warszawskiej — dnia 3-go b'pca H78 roku,_________

W e 1< s 1 e: Dopełnione tranzakcje.
Z końcem giełdy

’żądano płacono

142 80-65-50-35 142.65 —
za 1 f. et............ 9.63—62 9.64
za 300 fr........... 115.80

Wiedeń 8 dni „ , za 150 fi............. 124 20 124 50

Dopełniono Z końcem giełdy. Akcje i Obligacje. Dopełniono Z końcem giełdy

Papiery publiczne. tr&nzakeji. żądano | płacono tranzakcji. żądano | płacono
Ake. wiel. tow. Ros. kolei żel.

233
4°/0 L zast 3 okr. ser. I i II. . 100. _ Akc. dr. żel. War.-W. rs. 100 — 80.
5% L. z. nowe z r. 1869 duże. 98.50-55 98 70 98 40 Akc. dr. żel. War.-B. rs. 100 — 81.b0 —.

98.45—50 98 65 98.35 Akc. dr. żel War.-Terespolsk. •* — —.
Listy zast. m War. serji I. 93. —. Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej — — —

II. 92.50-60 92.75 92.35 Akc. Banku Hand, w Warsz. 248 50 251. —.
> n ” , ni. 91.70 91.90 91.50 Ake. Banku Dyskont, w War. — 250 245

Listy zast. m. Łodzi serji 1 i II _ , _ a Akc. Banku Handl, w Łodzi — 230.
4°/» List, likwidacyjne duże . . 87 60 87.75 87.45 Ake. War. Tow. ub. od ognia 128 130. 120.

„ „ małe . . _ _ Akc. War. Tow. fabr. cukru — —
Bil. Bank. Ces. ser. I. II. i III . _ _ 98 50 Akc. Tow. tab. cukru Józefów — 600. 550
Ros. Poż. Prom, z r. 1864 . . _ , 240. —, Akc. Dobrzał. T. fabryki cukru — 248 —.

B „ z r. 1866 . . _ B 237. — Akc. T. Lilpop, Rau i Loew. — — —.
5% Listy zastaw, rossyjskie • —, —. Ake. Towarzystwa fat machin — 500.
Pożyczka wschodnia............ 95.25 Akc. Towarz. Łazien i Łaźni — • —.

Wartość kuponów od listów zast. 12’/a nowych 155/u zastawnych m. Warszawy ger. I i II 127’/, ®. Łodzi 88’/, 
listów likwidacyjnych 355/« obligów skarbowych 102’/s pożyczki nrem. lej emisji 236*/,0—2ej emisji 152‘/s

Monety: Półimperjały ra. 7.96 —. Sztuki dwudziestofrankowe rs. 7 76 — marki niemieckie rs. — kop. 47’/, 
pruskie bilety bankowe rs. — kop.— bankowe guldeny austryjackie rs. — kop. 88‘;___ ,_______________ ——

Polski Skład Nici—ul. hr Berga Nr 11.—Pożądane Kołnierzyki z koronkami Torschon 
ponownie oadeszty, oraz Krawaty koronkowe Damskie i najświeższe ^ęzkie,—Koronki Torschon i inne. 7_o—«i72

CENY TARGOWE
(/ranko skład kapująeego), podane przez dom 
handlowy Stanisława Ostrowskiego i S-ki— 
Warszawa dnia 2 lipca r. b. Przenlca: 
za korzec funt. 242, pstra od .— do . —; 
jasno-pstra od .— do 7.50; biała od 9.00 
do 9.45; wyborowa od .— do 10.00; Zyto: 
wagi 232, polskie od 5.25 do 5.40; rnsskie 
od 4.47 do 5.35; Groch: wagi 262, kuchen
ny od .— do o.30, na paszę od .— do 5.57 
Jęczmień: 202 od 3.18 do 4.04 Owies: 
wagi 142, od 3.15 do 3.30; Wyka: wagi 
262, od .— do., ,—; Rzepak: wagi 210 
od .— do .—, Rzepik: wagi 210 od .— 
do ; Koniczyna: wagi 250 biała 
od ,— do .—, czerwona od —. de. .—

— WysokoSC wody na Wiśle stóp 0 e. 9. 

s t aV/po w i te t R zT
Dziś rano ciepła st. 13, w południe 18 

Reomura (760 Odmiana.)

TEATR WIELKI,
Pziś-. Kwiat z Tlemcenu.— Przezorna 

Nama. Jutro: Violetta.

Dziś: Król Lear.

TeatFzTLwowa:
ELDORADO: Dziś: Nelly Armroyd 

(Lost in London), dramat w 8 obrazaeh Pki- 
lipps’a z nową wystawą.

Dolina Szwajcarska. 

PROGRAM 
KoHsertn Bils®.
Jutio we Czwartek dnia 4 Lipca r. b.

1. Uwertura ze „Snu letniej nocy,“ Mendels-
sohna-Bartholdy.

2. Wielki taniec z pochodniami, C-inoll,
Meyerberra.

3. Waraeje z Cesarskiego kwartetu, Józe
fa Haydna, wykona 34 osób

4. Wielka ruska fantazja, Fr. Kiickena
5. Uwertura z op. „Rienzi“ Ryszarda Wa

gnera.
6. C&gliostro-wale, Straussa.
7. Fantazja na temat pieśni: . .^'Strżussli11

na kornet a piston. Hoeha, wykona 
kompozytor.

8. 'Węgierska Rapsodja in D. (poSw. 35z.
Joeuhimowi). Franciszka Liszta (instr. 
Doppler i kompozytor).

9. Uwertura z, op. „llka-1 Fr. Pppplera.
10. Wśród widiej nocy, pólka Bilsego.
11. Sffttńiehen (instr. Ksrol Stein). Franci

szka Sehubeita.
12. Chiwa-marsz, Bilsego.

Początek <> gods. 7.—Wejście kop. 30.
Codziennie lAonceri.

Uprasza się

Joannę Muller, 
naiiezyeieikę n emieekiego języka o udzielenie 
swego adres;', lepiej ósoHiseie lab ptzez jej 
brata, Prowizorowi Fabierkiewiczowi w apte
ce Mrozowskiego pyzy ulicy Franciszkańskiej, 
dla ważnego i pilnego ińtereśu.

1-3 - 12425 -

Syndycy tymczasowi 
massy upadłości Nychy Gezundheit, 

z mocy rozporządzenia Sędziego Kemmiearza 
podają do wiadomości, że w dniu 22 Czerw
ca (4 Lipca) r. b. o godzinie 11 zrana i dnia 
następnego o tej samej godzinie do ukończe
nia sprzedaży, sprzedane zostaną przez pu
bliczni licytację przy ulicy Gęsiej w domu 
pod Nr 4. w mieszkaniu Ńyehy Gezundheit, 
różnego rodzaju meble, szafy,’kredensa, sprzę
ty gospodarskie, ubranie i bielizna za, gotów
kę, która wypłaconą być winna, Zaraz po 
przybiciu ceny.

J. Kwiatkowski, Adwokat Przysięgły. 
Henryk Zylberlast.

1-1 - 12370 -

Magazyn IJbioró w Jlęzkicli

KAROLA SZLIS
MIODOWA Xr 15.

Garderoba letnia, gotowa lub obstalewana, 
obeenie jako w drugiej połowie sezonu, po eo
nach zniżanych, krój znany z dobrego 
gustu, suknia elegancka,

6-7 — 11936 —

Sprzedaż mater jatów

BUDOWLANYCH
Twarda Nr 13

Wapno,—Cement-portland,—Cegła o- 
gniotrwała i zwyczajna,—Kafle,—Daehów- 
ka,—Gips—Piasek,—Glina, —Smoła ga
zowa,— Tektura smołowcowa.—Trzcina, 
Liście do ubierania klombów 11. d.

Wszelkie zamówienia spełniają się natych
miast. 3—6— 11186 — 

SI MiTO TMASOWI
masy upadłości: 

Zygmunta Kuczery, Jó
zefa Wolskiego i Stani

sława Kylle.
Z moey Art. 492 K. Hand, i decyzji W-go 

Sędziege Komisarza, podaje się do wiadomo
ści, że w d. 22 Czerwca (4 Lipra) 1878 r.
• godzinie 3-ej po południu i w następne dni
* tejże godzinie de czasu ukończenia sprze
daży z wyłączeniem Świąt i Sebót, sprzedane 
zostaną przez publiczną licytację w zakładzie

• restauracyjnym „Herkulanum1- na rogu ulia 
Bednarskiej i Krakowskiego - Przedmieścia, 
w domu pod Nr2673/25a. ruchomości jako to:

! fortepian, bufet, szafy, kanapy, lustra, krze- 
' sla, zegar ścienny, i różne meble jako też na-
• erynia miedziane, sprzęty kuchenne, należące 

do massy upadłości Zygmunta Kuezery, Jó
zefa Wolskiego i Stanisława Rylle, objęte in-

■ wentarzem tejże masy, a te za gotowe po 
przybiciu pieniądze. — Warszawa d. 16/28

• Czerwca 1878 r. (podpisano) Antoni Osn-
: chowski, Adwokat przysięgły. Horman 
i Jung,________________ 4—3—12252

I Konduktor Hotelowy 
z kaucją

obeznany dokładnie że służbą hotelową, po
trzebny jest zaraz. Zgłosić się do Dystrybu
cji Niecała Nr 8. 1—2 — 12482 —
Ża rogatką Belwederską w pośrodku letnich 
mieszkań, w położeniu zdrowem i suehem 
wmiejscew ści ocienionej, jest do sprze

dania

KOLONJA
' obejmujące ziemi łokci kwadr. 28,250, opar- 

kaninna i zabudowana, z urządzonym ogro
dem fruktowym, warzywnym i kwiatowym, 
na której z łatwością może stanąć willa.-— 
Grunt dziedziczny. Hypoteka uregulowana.— 
Bliższe objaśnienia o stanie hypotecznym i 

, warunkach sprzedaży, iuteressowani p.owziąść 
nmgą w Kaucellęrji Hypotecznej Nótarjusża 
Lilpopa w gmae u Sądu OkręgoWfego, Mio
dowa Nr 7, bez pośrednictwa osób trzeeieh.

1-3__________ - 12368 —________

Produkt a wiejskie
99 W

Pekeflejsz Litewski, Kaczki, Mleko pro
sto odj/Urątęy i zsiadłe na garnuszki, Sery 

rićżue,'Mmato KurtoUe^Jajka,
Bulj on, Konserwy, Soki, Chleb wRej- 
ski i t. d. 1—2 — 12450 —

Garnitur Mebli 
mahoniowych, 

składający się z 12 krzeseł, kanapy, dwóch 
, foteli i stołu, w dobrym stanie, kryty rypsem 

w pasy, jest do sprzedania. Wiadomość przy 
ulicy Obożnej Nr 1, mieszkania 6.

1-3 — 12480 —
Za 235 rs.

FORTEPIAN i 
piękny, orzechowy, zagraniczny o 7 oktawach 1 
w bardzo dobrym stanie do sp zedania zaraz. 
Miodowa Nr 10, w lewej oficynie na dole.

1— - 12481 — J

Z powodu wyjazdu są do sprzedania do dnia ;
7 b. tn.’ za bardzo przystępną cenę

Rs. 10,000 do 15,000
jest do wypożyczenia w całości lub 
częściowo na hypotekę domów w War-,’ 
szawie, na pierwszy numer lub po To
warzystwie, bez pośrednictwa. Wiado
mość ulica Graniczna Nr 14, mieszka
nia Ni 4, od. 12-t*j do 1-dzej w połu
dnie. 1—6 — 12350 —

rzeczy kuchenne i kwiaty.—Plac Ś-go Ale
ksandra Nr 8, mieszkania Nr 6.

1—2 — 12436 —
Do sprzedania

Garnitar Mebli,
i mahoniowych, Utrechtem krytych, Serwantka, 
. Kolumny i Wazony marmurowe. Widzieć mo- 
; żna oprócz świąt od 10—11 i od 4 do 6, No- 
1 wy-ńwiat Nr 1, ures kania Nr 7, na 1- worn 
i piętrze. 1—3 — 12462 —

Do Fabryki Rękawiczek Spenglera, ulica 
Wierzbowa Nr 4, potrzebne są

do szycia i stebnewania rękawiczek, za do
bre wynagrodzenie. 1—3 — 12430 —

Ważna wiadomość
Do nowo otworzyó się mającego Składu 

Maszyn do szycia, potrzeba esoby płci żeń
skiej, dobrze obeznanej z różuemi systemami 
maszyn do szycia jak również i sprzedażą. 
Wiadomość w Magazynie Strojów W. Anieli 
Dobrowolskiej, pezy uliey Długiej Nr 11.

1—3______________ — 12422 —

Rsr. 300!
potrzebne są zaraz na parę miesięcy, bez po
średnictwa— ewikeja pewna. Adressy pod 
lit. Z. B. proszę składać w redakcji niniej
szego pisma. 1—2 — 12397 —

Rs. 15,000, 
jest do wypożyczenia zaraz, na pierwszy nu
mer hypoteki po Towarzystwie, domu muro- 
wanege w Warsz iwie, w pierwszej połowie 
szacunku, bez pośrednictwa osób trzecich.

Wiadomeść w Alei Jerozolimskiej Nr 7, 
mieszkania Nr 2, między 4-tą a 6-stą po po- 
ludniu. 1—3 1244^^—

I^owozyużywaSe 
Cztery Karety podwójne nic od

nowione, od rubli 150. >j

Kareta poczwórna, z galerją, zdat
na do Hotelu.

Kocz i Faeton, za rs. 260. 
Plauwaga ra osób sześć, kryta, 

bardzo lekka.
Bryka na urząd zbudowana.
Dwa Wolanty. 
Dwa Amerykany.
Omnibus z odejmowanym wierzchem 

na 11 psób. . i
Lando poczwórne, mało używane. 

Fabryka Powozów 
Królewska Nr 19.

-..iT-1,? ^4k-.-.łwh,j £

Jeden duży Pokój, 
o 2-eh oknach, aa 2-m piętrze od frontu, przy 
ulicy Grzybowskiej Nr 23 nowy, do wynaję
cia od 8 go LIpea b. r. Wiadomość u Rządcy 
domu ■—12163—3—3

Portmonetkę
z pieniędzmi i notatkami, zestawiosą na ław
ce w SaeKim ógtodzie przy knmysie w czwar
tek wiejzuręm- Sumienay znaiazsa, zatrzy
mawszy e°b113 stógóWBą nagrodę, raczy od
dać do Zakładu Kumysowego.

2-3______________— 12210 —

Zgubiono!
Idąc z ogrodu Saskiego na Ęlektoralną u!:- 

ce, wczoraj zgubiono złoty Krzyżyk, na 
którego odwrotnej stróriie Wygrawirowane !>■ 
H. S. i r«k 1874. Uprasza się uczciwego zm 
lazeę o oddAnie go za odpowi.'dnieiu atgtu< 
grodzeniem do fabryki Wód Mineralnych 
p. Szlązkowskiego. Elektorąjna Nr 15.
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Potrzebna jest
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W. Kuksz.—Rymarska Nr 4.

W. Kuksz.—Rymarska Kr 4.
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Panama, Palmira, Floren
ckie, Ryżowe i inne

want

do fabryki kopert, przy ulicy Nowolipie Nr 2 
-11887—5-4

z wyższem wykształceniem. Niemka, do trojga 
dzieci, jeżeli można i z muzyka Ul •■« Mo
kotowska Nr 16Ó61. o. — Michślow-ska 
na 2-giem piętrze, mieszkania Nr 6.

Do sprzedania Lokomobila stojąca, sześcio- 
konna siła, mato używana. Ulica Królewsia 
Nr 25 nowy. Wiadomość u kowala.

-12129-3-3

btudent Uniwersytetu, 
Rossjanin, życzy udzielać lekcje. Zgodz łby 
się na wyjazd. Ulica Królewska Nr 27, w skle
pie Gostkiewieza. —11735—4—5

Potrzeba

Rymarska Numer 4. 2—3 — 12,000 —

W dniu dzisiejszym i następnych, Sprzeda
wane będą pod Nrem 41, przy ulicy NoVy- 
Świat, w mieszkaniu Nr 10:
Meble, Lustra, Broń wojskowa. Po
ściel, Garderoba i wiele innych rsectzy.

-12052-3—3iązek przypomnieć ,1W. r 
r.-a takowe z wybo- ® 

malin i czarnych pozy- gi 
12370 — - 'g|

Złoty Zegarek, 
ankier, krwty, męzki, z łańcuszkiem grubym 
w ogniwa, świeżego fasonu, jest do sprzeda
nia za przystępną cenę. Chłodna Nr 60, mie
szkania 19, w oficynie. —12125—3—3

Mamy honor zawiadomić Szanowne Panie, ze

Wyprzedaż Towarów Bławatnych
na Tlomackiem Nr 6,

trwać tylko będzie do Ś-go Michała r. b., z tego to powodu wyprzedawać będzie- 
dziemy znajdujące się towary po jak najniższych cenach. Skład nasz posiada jeszcze 
znnczny wybór materji jedwabnych, wełnianych, bawełnianych, aksamitów, wolwetów, 
Crópe de chine, Tarlatanów i różnych materiałów fantazyjnych.

4-8 — 11716 - WŁADYSŁAW LEWITA i S-ka.

Cztery listy rekomendowane wysłane 18 Maja r. b. z Królewca 
^nicrsberg in Rr-) w worŁu pocztowym zamkniętym, dla Moskwy 
Oznaczonym, zawierające:

12 sztuk 4 >/, °/0 Ruskich Obligów Skarbowych
Nr 24,151 do 24154 4 sztuki po 5000 r.
„ 35,421 do 35,428 8 „ po 1000 rs.

Wartość ogólna Rubli 28,000, nie doszły do rąk adresata Roberta 
■orchardt w Moskwie.

Powyższą nagrodę otrzyma t n, co dostarczy powyższe papiery, 
zib jeżeli miała miejsce kradzież, tak wskaże sprawców, aby ich uka- 
mie nastąpić mogło. Przy odnalezieniu części obligów wynagrodzanie 
istąpi w stosunku do sumy.

Wiadomość przyjmuje:
ł ranz Gehrke Nr 2 Orla.

1—-1 — 12331 — od 8 Lipca, Danilłowiczowska 4.

Fabryka, Nowo-Senatorska 4.
— 11770 —

korzec 142 funty po rs. 3 k. 22>/j. dostać 
można w Magazynie Nasion T. Grigo- 
towicza, przy Nowy-Swieeie Nr 17. — Tam
że Ser Szczekarkowski funt 221/, kop. 
Bryndza Węgierska funt 25 kop. Sar 
Bri funt 40 kop. 3—3—12155

Wózki Węąierskie,
sztuk 10, są do sprzedania gdzie fabryka po
wozów Karola Sommer a, ulica Erysań- 
ska Nr 1066B. 11333—4—6

liiWSSÓW HAMfflffl 
Emanuela Edelstein, 

utica senatorska Nr 22. dom W-go Józefa Epstein 
naprzeciw kościoła Ś go Antoniego.

Udziela zaliczenia na papiery publiczne, przyjmuje większe 
lub mniejsze summy pieniężne na rachunek bieżący lub terminowy.

Wystawia akredytywy na pierwszorzędne do
my zagraniczne.

" Kupuje i sprzedaje wszelkie monety i papiery publiczne kra
jowe i zagraniczne, również wymienia kupony płatne i niepłat
ne, za umiarkowaną prowizją.

Ubezpiecza IŁossyjakie 5°/o Pożyczki Premjowe 
I-szej i 11-giej Kmissji od amortyzacja.

Przyjmuje wszelkie zlec* nia w zakres bankiersko-wekslarski 
wchodzące, które jak najakuratniej wypełnia.

Tamże potrzebny jest UCZEŃ._______ 1—3 —•12356 —
Prawdziwie dobre, dotychczas jeszcze w Warszawie nieznane 

FILTRY PARYZKIE 
szybko i doskonale oczyszczające wodę, poleca w różnych 

wielkościach

BIURO TECHNICZNE

M MIASTO H PILICĄ.
Dla dogodności osób udających się do Nowego Niasta. Zakład kąpielowy zapro

wadza kommunikaeję passsżerską karetami 4-ro-osobowemi codziennio z Warsza
wy o godz. IO-teJ rano wyehodzącemi z Hotelu Europejskiego, z Nowego-Mia- 
sta zaś z Zakładu także codziennie o godz. 8-mej rano. Zapisywać się można u 
izwajeara w hotelu Europejskim i w Kancelarji Zakładu Kąpielowego. 8—12 —11093 —

NAJTAŃSZE MIESZKANIA
do wynajęcia od 1-go Lipca, przy ulicy Marszałkowskiej Nr 1701E, nowy 6, w wykończają
cym się domu Zofii Radziszewskiej, piąty dom od rogu Wilczej i Marszałkowskiej, po lewej 
stronie: PIĘĆ POKOI dużych, przedpokój, dwie spiżarnie, pasaż, kuchnia z pawlaczem dla 
służby, wygódka, piwnice, góra na I-m piętrze, z balkonem od uliey, rocznie rs. AfUJ ; 
CZTERY POKOJE z temiż samemi wygodami, na I-m piętrze, za rs. 300; CZTERY 
POKOJE duże, salon o 3-ch oknach, na Il-m piętrze, z takiemiż sarnimi wygodami, za 
rs. 420; CZTERY POKOJE mniejsze, na temże piętrze, za rs. 280; TRZY POKO
JE, przedpokój, pasaż, kuchnia, spiżarnia, z takiemiż wygodami na parterze, za rs. 230. 
Każdy z tych lokali może być powiększonym. — Kilka mieszkań na parterze, I-m Il-m i III m 
piętrze, po dwa pokoje, przedpokój, kuchnia, od 150 do 170 rs. — Kilka mieszkań z mniej- 
szemi pokojami, skladajgeemi się z trzech pokoi, przedpokoju i kuchni od 180 do 200 rs. 
roczni®. — SKLEP, za 75 rs. rocznie i kilka suteryn i pojedynczych pokoi; od 40 do GO 
rs. — STAJNIA i W 0Z0WNIA; zlewy i wodociąg w kuchuiach, ogród wspólny. Pokoje 
wszystkie suche, widne, wysokie z oknami, o lagrowych duży eh szybach; widok na ogrody 
i ulicę Marszałkowską. — Ponieważ cały dom jest odrenowany i odsunięty znacznie od ulicy, 
przeto żadnej niema wilgoci, a kurzawa nie jest dokuęzljwą, odległość od Saskiego ogrodu 
sążni 850, od kolei Wiedeńskiej, gdzie są tramwaje, sążni 450. Cały dom m ' 

J Jawiony. Wiadomość u rządcy na miejscu, lub przy uliey Chmielnej Nr 18,

OSTATECZNY CZAS
tta smażenie konfitm*

7 lego powodu Handel Braci Wróbel, ma sobie za obo
Paniom Gospodyniom, że przyjmuje jeszcze ebstaluaki

■ owoców, jak: Truskawek olbrzymich, takichże
(>m >rodiny). 1—3

K O L O N J A 
do wydzierżawienia, na lat trzy lub dłużej, 
z inwentarzem, przy stacji Pruszków, ale tyl
ko ogrodnikowi, zaraz albo od S-go Miehoła. 
Wiadomość, Elektoralna Nr 782, u stróża. 
Rozległość 30 mórg, drzew owocowych jest 
około 3000, kolooja ta może być i sprzedaną 
za summę rs. 10,000._________4—4—11843

Jest do sprzedania:
Klacz ze Źrebięciem; Najdyezanka suknem 
kryta na leżących resorach, urządzona na pa
rę i pojedynkę, oraz i Dom piętrowy, blachą 
kryty, z ogrodem fruktowym i drugimże. t'a- 
eem frontowym, jest do nabycia na dogodnych 
warunkach Wiadomość u właśeieiela tegoż 
domu pod Nr 5/1240, przy ulicy Prostej.

3—3—12139

kawaler, posiadający gruntownie języki: pol
ski, ruski i w części niemiecki, mogący zło
żyć w gotowiznie kaucji do 1,000 rubli, poszu
kuje obowiązku kasjera przy magazynie lob 
fakryce: magazynier?. kontrollera znaczniej
szej fabryki, browaru lub piekarni, wreszcie 
rządcy jednego z większych domów w War
szawie. Adresy uprasza się złożyć w kiosku 
na rogu uliey Marszałkowskiej i Alei Jerozo- 
limskiej pod lit. R. Z. Nr 100, —3—12156

Poszukuje miejsca

Kucharki na dnie,
od I go L’pca t. r. Adrass: Marszałkowska 
Nr 67 domu. Wiadomość u Stróża lub w skle
piku.______ 3-3______ — 12107 —

W Pracowni Sukień Damskich, 
ADELI TARASOWSKIE I, 

ulica Grzybowska Nr 21, przyjmują się do ro
boty suknie jak lat poprzednich 

od rs. 1 kop. 50
i wyżej, oraz wszelkie ubrania i roboty dam
skie, w zakres toalety damskiej' wchodzące, 
po cenach umiarkowanych.—Tamże potrzebna 
jest zaraz Panna do maszyny Wciera lub 
Singera ze wszystkiem, -pierwszeństwo dla 
przybyłej z prowincji. —10969—4—6

pmui, uu. v
'vena; ziewy i wuuuci^g w ogród wspólny. Pokoje
sokie z oknami, o lagrowych dużych szybach; widok na ogrody

Saskiego ogro 
45Ó. Cały dom może być wyd.ier- 

’-’--t «- ■••• mieszkania 2.
1-10763

u?
N5
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\Są do sprzedania

O dwudzieste siódme
§ 5 proc. Rossjjsliej Pożyczki g

potrzebny jest zaraz, od lat 13 do 15, do Cu
kierni. Nowy-Świat Nr 9. —12406—1—3 9

O

Jest do wynajęcia każdego czasu bardzo 
wygoday

4, prawie wprost ulicy 
8 Lipca r. b.

-12339-1—1

od trzech

-12333^-1—3

z meblami, pa 2m piętrze, o dwóch oknach 
od frontu, jest do wynajęcia zaraz, przy ulicy 
róg Kruczej i Hożej Nr 15, mieszkania 21.

—12016—3—3

obszerny, o dwóch oknach, z meblami i usłu
gą, do najęcia. Wiadomość, Elektoralna Nr 14, 
drugie piętro od frontu, mieszkania Nr 7.

-12337-1-3

Stajnia i Wozownia,
drewniane, w dobrym, stanio, sprzedaje się dla 
oczyszczenia placu, na Marszałkowskiej Nr 49 J 
Budynek i cenę wskaże stróż. —12371—1—3 
000C0&0C093&Q0090Q00O

Ktoby miał do sprzedania 2,000 łokci kwa • 
dratowych

za przystępną, eenę i pod dobremi warunka
mi, raczy się zgłosić do właścicielki domu 
Nr 7, przy ulicy Nowolipie. —12362—1—3

składający się z 4 ch pokoi, przedpokoju i 
kuchni, z balkonem od frontu, w domu przy 
ulicy Ogrodowej Nr 14, 
Białej, do najęcia od 8

STAMSŁAWA BAOMANN
przy ulicy Elektoralnej Nr 5 

(naprzeciw Banku)
Nadszedł świeży transport:

CEMENTU Portland Angiel., 
Robins et Comp. w Londy
nie;

CEGŁY i GLINY ogniotrwałej;
KOKSY i WĘGLI kamien

nych i kowalskich, oraz
TEKTURY smołowcowe i 
BLACHY żelazne do krycia 
dachów. —0 — 4620 —

 
Potrzeba jest zaraz

kilkanaście Panien

Do wydzierżawienia

GORZELNIA
z Lokomobilą i Młynem parowem, na jeden 
lub dwa zaciery dziennie, po 30 korey, w miej
scu obfitem w kartofle. Wiadomość w War
szawie u właściciela domu Nr 13, ulica Prze
jazd lub na gruncie, we wsi Łęgonice, pod 
Nowem-Miastem nad Pilicą, Powiat Rawski.

-12352-1-3

Zsmiana ta fejgtek Ziemski.
Dom w Warszawie, przynoszący trzy tysiące 
rubli rocznego dochodu, wraz z drugim domem 
małym, położonym na przedmieściu, z obszer
nym ogrodem, jest do zamiany na niewialki 
Majątek Ziemski dobrze zagospodarowany, wy
maganą jest dopłata. Wiadomość pod. Nrem 
305/14, ulica Ślepa, wprost Kapitulnej (Po
dwal), na 1-m piętrze, u Zdrojewskiego.

—12329—1—3

Mieszkanie, 
ładnie umeblowane, bardzo tanio, od 15-go Lip
ca, na kilka miesięcy. Marszałkowska Nr 58, 
mieszkania 3. — Tamże jest do sprzedania 
srebro. —12022—3—3

DWA POKOJE
z kuchnią, piwnicą 1 górą, na 1-m piętrze, do | 
wynajęcia przy ulicy iórawiej poa Nrem 1/, = 
za rs. 210 rs. rocznie.—Tamże niektóre meblę , 
i sprzęty do sprzedania, za tanią cene-

-1216! —3—3

w blizkośei Warszawy, Włók 9, w glebie 
dobrej, bez pośrednictwa osób trzecich. Wia
domość, róg Podwala i Krakowskiego-Przed
mieścia Nr 97, mieszkania 9, wprost kolumny 
Zygmunta, pomiędzy 8 a 10 z rana.

—12327—1—2

PREMIOWEJ 
I’lEllWSZW EMISJI 
odbędzie się w St. Petersbur
gu dnia 1 (13) Lipca 1878 r. 
w którem to ciągnieniu przy
pada do umorzenia na amor
tyzację 8000 biletów po 
Rubli sr. Ula zapobie
żenia straty wynikającej z ró
żnicy kursu, przyjmuję asse- 

kurację

po kopiejek 50

OLEANDRY
dtt4e, kwitnące i rozkwitające, do spizedania 
w don;'’ uj'zy ulicy Ogrodowej Nr 14. 

 ‘ ' —12348—1—1  

w Skierniewicach, jedno lub dwa mieszkania 
po dwa.pokoje z kuchnią, meblami i ogrodem, 
oddzielnie do wynajęcia na sezon letni zaraz, 
tuż przy parku pałacowym i sta ji dr. żel. 
W--W. Szwajcar kolejowy klassy I. lub III. 
wskaże. —11982—3 -4 

Stół jadalny, 
jesionowy, rozsuwany, na 12 osób, ja"t do 
sprzedania. Chmielna, domu Nr 22, mieszka
nia 15.   —12357—1—2

Zawiadamia się M Gnzowsia, 
że jeżeli zwłoki jej córki z grobu Wyezał- 
kowskich, w ciągu dni 10-ciu usunięte nie 
beda, w takim razie do linji przeniesione zo
staną; ponieważ rok trzeci upływa jak zwło
ki złożone; a na usilne przedstawienie pewne
go pana Ćzasseckiego, na tydzień pozwolono 
było, dotąd jednakże mimo wielokrotnych przy
pomnień usuniąte nie zostały.

Matylda Wyczałkowska.
—12367—1—1

nowo C’vbudowany, frontowy, piętrowy, z fla
rom do murCwan,la> z ogródkiem, w miejscu 
spokojny m, w ou?h»ch ulicy Marszałkow
skiej do sprzedania, w szacunku około rs. 9,000. 
Wiadomość w godzinach rasnych, 111132 No- 
Tso n-odzka Nr 4, u właściciela domu.
" ° —12334—1—3

składający się z 3-ch pokojów, przedpokoju i 
kuchni, na 2-m piętrze od frontu, przy ulicy 
Senatorskiej pod Nrem 2, dom W-go Bujno, 
za cenę rs. 400 rocznie, z kontraktem dwule
tnim. Wiadomość w sklepie jubilerskim Dą
browskiego, ulica Krakowskie-Przedmieście 
Nr 17 nowy. —12325—1—3 

 

do bielizny, poręczne, do masżTPj i nauki, 
mogą znaleźi stałe zajęcie, w domu prywa
tnym, na dogodnych warunkach. Chmielna 
Nr 6, dom czwarty od Newego-Swiatu mie
szkania Nr 30. -12372-1-2 

NAUCZYCIELKA
Niemka, życzy sobie udzielać lekcje na godzi
ny za obiad lub za bardzo przystępną opłatą. 
Wiadomość w Rekomendacji Nauczycielskiej 
L. Mieińskiej, Nowy-Świat Nr 30.

-12332—1-4

za bardzo przystępną eenę 
do wynajęcia ęd 1-go Lipca, gustownie od
nowione, z wszelkiemi dogodnościami, podług 
dzisiejszego wymagania, przy ulicy Lipowej 
Nr 3 nowy, posiadającej obecnie nowy bruk, 
gaz, wodociąg, niedaleko ulicy Obeiuei, 5 mi
nut od Krakowskiego-Przedmieśeia, z pięknym 
widokiem na Wisłę, pośród ogrodów, dostar
czających świeżego powietrza.—Od frontu na 
1-m piętrze: 5 pokoi, w których salon o 3 oknach, 
przedpokój, kuchnia, schowanie, dwie piwnice: 
Na parterze: 5 pokoi, przedpokój, kuchnia', 
schowanie, dwie piwnice.—W OFICYNIE, 
trzy pokoje, kuchnia, schowanie, piwnica’ 
w każdej chwili, wiadomość u rzadev.

—11632—4—6

x—«, I Szwajcara.      ..   
^Drukarni Warnamltitgc.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5.) 
------ ------ - --------- --------—------------------ jRiaijktoFWacUw Szymanowski—Wydawca Susiaw <iabathnar

Z powodu wyjazdu są do 
sprzedania rozmaite Meble: 

Portiery, lustra duże i małe, fortepian, łóżka 
żelazne, szafy jesionowe, komody mahoniowe 
i jesionowe, talerze, stoły do kart i rozmaite 
sprzęty domowe, garderoba damska. Widzieć 
można codziennie ed pierwszej godziny do 
szóstej wieczorem, przy ulicy Nowy-Świat, 
domu Nr 29, mieszkania 2. —12363—1—3

Z powodu wyprowadzki, jest

24 Krzeseł dębowych, 
rzeźbionych, za cenę fabryczną do sprzedania, 
jedno Biurko używane.—Tamże jest jeden 
osobny Pokój i Kuchnia na dole do wy
najęcia. Długa Nr 543/8.—P. Majchrzak.

-12324-1-3

Potrzebną jest

Panna-Służąca
na jyowineję, obznajmiona nietylko z gospo
darstwem domowem, ale i z krawiecczyzną, 
szyciem na maszynie. Zgłosić się na Zielony 
Plac Nr 10, mieszkania 26, dom hr. Zamoj
skiego,—od godziny 10 do 11 ranę.

—12335—1—1

uzdolnione, potrzebne są do szycia sukień, do 
domn prywatnego, przy ulicy Gęsiej Nr 8, 
w bramie pierwsze piętro na lewo.

-12860-1—3

Przygotowanie do egzaminu, 
wstępujących od nowego roku szkolnego do 
szkół rządowych i zakładów naukowych pry
watnych, przez cały czas wakacji odbywać 
się będzie w pensyonacie

Kazimierza Michałowskiego, 
przy ulicy Leszno Nr 25, drugie piętro, 
pod narzorem miejscowych nauczycieli i utrzy
mującego pensyonat. 5—6—11503

~ Młoda Francuzka
z muzyką, mówiąca po polsku, poszukuje 
miejsca do Towarzystwa i do wyjazdu za 
granicę. Wiadomość w Biuize Nauczycielek, 
ulica Bielańska Nr 17.—Natalja Cieklińska.

3-6 — 11197 —

Jist do wynajęcia

Szynk narożny
od dwóch ulic, pod dogodnemi warunkami. 
Wiadomość u Rządcy Nr 13 nowy, ulica. 
Wielka. —12361—1—3

i CERATA
bwchanowa. za stoły i fortepiany, po
sadzkowa, powozowa, pr«e2ToezyBta,nie- 
przemakałaś dla dzieci, chodniki, dy
waniki i patarafki ceratowe, Skóra 
amerykańska prawdziwa, we wszel
kich kolorach na pokrycie mebli, w wy
borowym gatunku, najtaniej w Składzie 

Seweryna ta i S-ki, 
w Pałacu Bianka, obok Katusza.

80 —0—20897

w bardzo dobrym stanie, za cenę przystępną. 
Ulica Pańska Nr 29. —12365—1—1

inkassent z kaucją, 
W/óryby mógł zastępować samego właściciela 
w składzie, lub też od czasu do czasu speł
niać obowiązki wojażera na prowincji, żąda
nym jest zaraz do składu piwa przy ulicy 
Długiej Nr 32.____________ —12347—1—2

Potrzebny jest Chłopiec 
do fabryki fortepianów i pianin,—pierwszeń
stwo ma taki, który już był jakiż czas u Sto
larza lub zna język niemiecki. Wiadomość u 
fortepianisty, Elektoralna Nr 20.

—12353—1—3

Do sprzedania:

4 OGIERY 
anglo-arabskię, ze stada księcia Repceina, do 
zaprzęgu. Obejrzeć można aż do piątku w pa
łacu hrabiego Stanisława Potockiego, na Kra- 
kowskiem-Przedmieśeiu. —12346—1—3

z meblami, usługą, samowarem i osobnem 
wejściem, z balkonem, na 1-m piętrze jest do 
wynajęcia od 8 Lipca. Ulica Bednarska Nr 4 
a mieszkania 20. —12165—2—3 ’

°.d Ś-go Jana r. b., do wynajęcia

Do wynajęcia od 1-go Lipca 

Owa Pokoje 
z kuchnią, piwnicą i oddzielną górą, na par- * 
terze, świeżo wyrestaurowane, za cenę rs. 168. 
Leszno Nr 60. —12117—3-6

Owa Magle Wiedeńskie, 
df ,S" - --
uhe wejście. Mai. 12333^-1—3

8 
a °
q od sztuki, a w razie wyloso- gj 
O wania zamienia na niewylo- O

O

piętrową, murowana, kilkadziesiąt łokci dłu
ga', do sprzedania na rozbiórkę na mate- 
rjał. Rozbiórka zacząć się ma 9-go Lipca 
r. b. O warunkach dowiedzieć się można u 
Rządcy pałacu Nr 415 (nowy 15) na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu. —12359—1—3

Z powodu okoliczności jest do sprzedania

Bransoleta,Broszka 
i Kolczyki z brylancikami, do sprzedania, 
pomiędzy 3 a 4, na rogu Podwala i Senator
skiej, 2-e piętro nad cukiernią, gdzie lampka 
się pali. —12358—1—3

Ważna Wiadomość.
Przy ulicy Nowy-Świat pod Nrem 7, są do 
nabycia Dwie Oficyny, dwupiętrowe, na
bywca swoim kosztem rozbierze i wszystek 
materiał zabrać może z wyjątkiem cegły, któ
ra pozostać ma na gruncie. Wiadomość na 
miejscu, od godziny 9 do 10 z rana.

-12354-1-5

WAŻNE.
Z powodu wyjazdu, należność pieniężna w War
szawie, przeszło rs. 150, do odstąpienia na 
korzystnych warunkach. Wiadomość, ulica 
Ciepła Nr 6, 1-sze piętro. —12366—1—1

Mieszkanie,
5 pokoi z meblami i kuchnią, mogą być roz
dzielone, a 2 pokoje wynajmują się rocznie. 
Illfęa Marszałkowska Nr 52, wiadomość u 

—12328—1—1

Rymarska Nr 8, obok Magazynu Braci Lesser 
____________________ —11669-6-6

Z powodu słabości jest do odstąpienia każ
dego czasu

Sklep Wiktuałów
z Dystrybucją i z mieszkaniem, Ła przystępna 
cnę Llica Tamka Nr 34. —12326—1 —3 '

sowaną sztukę

Kantor Wekslu
Herman?! Geld 

w Warszawie 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 51, 

dom Hrabiny Stadnickiej.
Zlecenia z prowincji od

wrotną pocztą załatwiane 
będą.

g 3-6  11634 — g
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